
Edward Gierek

27 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce, 
członka Prezydium, sekretarza 
KC Komunistycznej Partiii 
Czechosłowacji Josefa Kemp­
nego- W rozmowie uczestni- 
czył członek Biura Polityczne 
gOi sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak. (PAP).
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WIELKOPOLSKI
VII Międzynarodowy Kongres 
Slawistów zakończył obrady

Wczoraj w ostatnim dniu VII Międzynarodowego Kon.
gresu Slawistów, rozpoczęły obrady sekcje językoznaw­
stwa i literaturoznawstwa. W pierwszej z nich

nego, zorganizowanego w 
roku w Pradze. Wzięło w

większość udział 2900 uczestników.

1929 
nim 
Wy-

wygłaszanych doniesień naukowych dotyczyła słowotwór- głoszono 900 referatów i ko-
stwa j gramatyki w języku rosyjskim. W drugiej omawiana 
była m. in. twórczość Cypriana K. Norwida, Juliusza Sło­
wackiego, Jana Kasprowicza, a z pisarzy radzieckich — Ma­
ksyma Gorkiego.
Kongres wykazał, że slawi­

styka — nauka o języku i kul 
turze narodów liczących łącz 
nie około 350 min ludności — 
jest dziedziną rozwijającą się.

Międzynarodowe 
kolokwium techniki

POLSKA Okazja
do spotkań
filatelistów

Światowej Wystawie Filatelistycznej „PoIska-73”, którą za
interesowanie nie słabnie, towarzyszy szereg imprez artys­
tycznych oraz spotkań filatelistów z kraju i zagranicy.
Wczoraj w pawilonie wysta­

wowym nr 38 odbyło się spot­
kanie dwóch klubów: ..Poloni­
ca” z siedzibą w Poznaniu i 
„Copernicana” z Olsztyna. 
Klub „Polonica”, istniejący od 
9 lat, a zrzeszający filatelistów 
z całego kraju, rozpoczął swo­
ją działalność od zbierania 
znaczków zagranicznych o te­
matyce polskiej.

Wczorajsze spotkanie poświę 
cone lpyło omówieniu iednego z 
ważniejszych wydarzeń tego 
klubu — wydania drukiem ka 
talogu znaków pocztowych. 
Prace nad jego opracowaniem 
dobiegają końca. Katalog, któ 
rego autorami są: Władysław 
Michałowski ze Szczecina i 
•Jan Panika z Oliwy, ma się u- 
kazać w pierwszej połowie 
przeszłego roku.

W spotkaniu uczestniczyli 
także filateliści. Polacy z pocho 
dzenia. zamieszkali obecnie w 
różnych krajach, m. in. w USA, 
Kanadzie. Gwatemali i Belgii. 
Tćn.ostatni kraj reprezentowa­
li członkowie Robotniczego 
Klubu Filatelistów (górnicy).

Gościem spotkania był także 
Leon Bilak, pochodzący z Ple­
szewa. a od wielu lat zamiesz­
kały w Gwatemali. Filatelistą 
Jest od 55 lat. Jego zbiory 
znaczków pocztowych należą 
do ciekawszych na świec:e. Na 
Wystawie „Polska-73” kolekcje 
L. Bilaka prezentują historię 
Poczty w Gwatemali i Ameryce 
Środkowej. Do rzadkości fila­
telistycznych jednak należy 
Przede wszystkim seria znacz

ków w trzech kolorach z pod o 
biznami prezydenta Gwatemali 
z jednei strony, z drugiej — 
Leona Bilaka. Niewiele osób w 
tym dalekim kraju spotkał ta­
ki zaszczyt.

Zainteresowani Gwatemalą, 
zwłaszcza reprezentantem tego 
kraju, mogą się z nim spotkać 
29 bm. o godz. 18 w poznań­
skim Klubie MPiK przy ul. Ra 
tajczaka 39. Spotkanie połączo 
ne będzie z wyświetlaniem 
przeźroczy z Gwatemali. Bez­
płatne karty wstępu można od 
bierać w czytelni MPiK-u. (a)

munikatów.
Nowym przewodniczącym

Sukcesy szczecińskich 
dokerćw

Dokerzy szczecińskiego zes- 
połu portowego systematycz-
n;e zwiększają 

pierwszym 
Przeładowano tu

przeładunki. 
półroczu br 
8 764 tys ton

towarów, tj. o 588 tys. ton 
więcej niż w analogicznym o- 
kresie ubr. Jednocześnie wy­
datnie skrócony został czas 
Postoju statków w porcie.

PAP

Radziecka kopalnia „Siewiar- 
naja" — największa w zaglę 
biu peczorskim. Urobek w cią 
gu doby wynosi 1000 ton wę 

gla.
CAF — TASS

Węgrzy zapowiadają 
udział w MTP-„Takon“

Rada Ministrów WRL roz­
patrywała, przedłożony przez 
ministra handlu zagraniczne­
go, plan zwiększenia udziału 
Węgier w międzynarodowych
targach i wystawach organi-
zowanych na całym święcie, 

uczestniczyć będąWęgry
łącznie w 48 międzynarodo­
wych targach, zorganizują sa­
modzielnie dwie duże wysta­
wy, zaś w trzech krajach t^v/. 
tygodnie węgierskie. Ponadto 
w kilku krajach odbędą się 
„Dni Gospodarki Węgierskiej’’ 
będące przeglądem aktualnych 
możliwości eksportowych WRL. 
Węgry zapowiedziały udział w 
międzynarodowych targach w 
Tokio, Bogocie i Nairobi. W ro­
ku przyszłym WRL uczestni­
czyć będzie także w Konsump­
cyjnych Targach Poznańskich.

Problemy pierwszej rewolu 
cji przemysłowej omawiali na 
ukowcy z 11 państw na kolok 
wium „Industrializacja rolni­
czych krajów Europy Środko­
wej i Południowej w latach 
1850 — 1918, rozpoczętym 27 
bm. w Jabłonnie. Jest to trze­
cia tego typu impreza, orga­
nizowana przez Komitet Mię­
dzynarodowej Współpracy w 
zakresie historii techniki 
(ICOHTEC). Poprzednie odby­
ły się we Francji i w Związ­
ku Radzieckim.

Obrady, które potrwają do 
1 września dotyczą m. in. ro­
li. jaką w rozwoju przemysłu 
w krajach Europy Środkowej 
i Południowej odegrał napęd 
parowy, elektryfikacja kolei i 
migracje siły roboczej.

Jak poinformował dzienni­
karza PAP przewodniczący 
ICOHTEC, prof. Eugeniusz Ol 
szewski z Politechniki War­
szawskiej, obrady historyków 
techniki mają znaczenie nie 
tvlko dla badaczy przeszłości. 
W ich toku ujawniane są spo 
łeczne i gospodarcze prawidło 
wości, stwarzające warunki 
dla skutecznego przejmowania 
nowoczesnej techniki oraz sa­
modzielnego tworzenia przo­
dującej techniki światowej.

PAP

Dowodem międzynarodowego 
zainteresowania nią jest udział 
w warszawskich obradach oko 
ło 1000 naukowców z krajów 
niesłowiańskich.

Po tygodniu toczących się 
w Warszawie, obrad zakoń­
czył się VII Międzynarodowy 
Kongres Slawistów. Było to 
największe i najbardziej pra­
cowite zgromadzenie przed­
stawicieli tej dyscypliny od 
czasów kongresu inauguracyj-

Międzynarodowego 
Slawistów został 
prof. Bratko Kreft 
wii. Następny VIII

' Komitetu 
wybrany 

z Jugosła- 
Międzyna-

rodowy Kongres Slawistów od 
będzie się w 1978 r. w Bel­
gradzie. (PAP)

Pokaz kolekcji
ubiorów

jesienno-zimowych
Rokowania 

indyjsko-pakistańskie
Rokowania indyjsko-paki- 

stańskie w sprawie rozwiąza­
nia skomplikowanych proble­
mów subkontynentu (repatria­
cji pakistańskich jeńców wojen 
nych oraz repatriacji ludności z 
Bangladeszu do Pakistanu i z 
Pakistanu do Bangladeszu) 
przedłużają się. Obie delegacje 
rozpoczęły rozmowy pod koniec 
lipca «v Rawalpindi. Po ośmiu 
dniach zostały one odroczone, 
a obecnie są kontynuowane w 
Delhi.

W niedzielę przewodniczący 
delegacji pakistańskiej min. 
Aziz Ahmed oraz dwaj człon­
kowie delegacji przeprowadzi­
li dłuższą rozmowę z indyjskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych. Swaran Singhem. Tego 
samego dnia wieczorem odby­
ło się drugie już spotkanie de­
legacji pakistańskiej z premie­
rem Indii panią Indirą Gandhi, 
a następnie doszło do krótkiego 
posiedzenia obu delegacji. Tak 
więc była to niedziela nader 
pracowita. ?

Cemtralne Biuro Wzornictwa 
Przemysłu Lekkiego zaprezentowa 
lo 27 bm. kolekcje ubiorów na se 
zon jesienno-zimowy. W odróżnię 
niu od innych pokazów organizo­
wanych przez Domy Mody kolek 
cja CBWPL stanowi informacje i 
propozycje dla projektantów za­
trudnionych w przemyśle lekkim, 
a także dla zakładów produkcyj­
nych. Mają one być uwzględnione 
w projektowaniu i produkcji odzie
ży oraz dodatków 
1974/75.

sezonie

co zatem proponuje Centralne 
Biuro Wzornictwa?

Zademonstrowane modele wyróż 
niały się prostotą kroju i klasye? 
nyrni sportowymi materiałami. Za 
równo płaszcze, jak kostiumy 1 
garnitury przygotowane w całości 
z krajowych surowców wykonane 
były z takich tkanin, Jak dziani­
ny, flausze, sztruksy z zastosowa 
niem skóry i zamszu. (PAP)

Zmarł generał
Wsiewołod Strażewski
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W hołdzie poległym
26 bm. społeczeństwo stolicy 

uczciło pamięć członków Warszaw 
skiego Sztabu Armii Ludowej, któ­
rzy przed 29 laty zginęli w czasie 
bombardowania pod gruzami ka­
mienicy przy ul. Freta na Starym 
Mieście.

Omówienie zadań ZNP
Omówieniu zadań organizacji 

związkowych w (nadchodzącym ro 
ku szkolnym poświecone było po­
siedzenie Prezydium Zarządu Głów 
nego Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego 27 bm.

Zjazd farmakologów
Z udziałerti 406 naukowców. w 

tvm 100 z zagranicy, rozpoczęły się 
27 bm. w lodzi obrady IV Krajo­
wego Zjazdu Polskiego Towarzy­
stwa Farmakologicznego.

Spotkanie E. Rust-B. Borysow
Prezes Amerykańskiej Izhv Han 

dloweL Rust, który na czele 
amerykańskiej delegacji przybył 
do Moskwy snotkał sie z B. Pory- 
snwem. przewodniczącym Prezy­
dium Radzieckiej Izby Handlowo- 
Przemysłowej.

H. Lopes - premierem
AFP donosi, że w stolicy Ludo- 

wej Pcnubliki Konga — Brazzaril 
1p podano ofwialnie do wiadomoś­
ci że nisarz Henr! Lonrs, członek . _ • P a_____ TT" a m er i 4 0 Iz- 4 4 T* •-» ••

zagranicznych tego kraju, został 
mianowany premierem.

Podróż K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Waldheim opuścił Genewę uda­
jąc się do Damaszku, który będzie 
pierwszym etapem jego 9-dnioweJ 
podróży do czterech krajów arab­
skich i Izraela. Przed odlotem z 
Genewy Waldheim spotkał sie dwu 
krotnie ze swym specjalnym wy­
słańnikiem na Bliski Wschód. 
Jarringiem.

M. Jobert w Hiszpanii
Do San Sebastian przybył w

G.

po
niedziałek francuski minister spraw 
zagranicznych M. Jobert na rozmo­
wy z szefem dyplomacji hiszpań­
skiej L. L. Rodo.

Proces w Moskwie
27 bm. rozpoczął sie w stolicy 

ZSRR proces przeciwko Piotrowi 
jakirowi i Wiktorowi Krasinowi, 
oskarżonym o współprace z „lu­
dowym związkiem pracowniczym”, 
którego celem było obalenie obec­
nego ustroju ZSRR. Obaj całko­
wicie przyznali się do winy.

Rozmowy Sadat-Fajsal
24 sierpnia prezydent Egiptu, A. 

Sadat, złożył niespodziewaną wizy
te w 
spotkał

Arabii Saudyjskiej.
sie królem

gdzie 
Fajsa-

lem. Powołując się na informacje, 
uzyskane w politycznych kołach 
w Bejrucie, korespondent UPI pi 
szc, że tematem rozmów przepro­
wadzonych przez obu przywód­
ców była sytuacja na Bliskim 
Wschodzie.

Płk. Kadafi w Kairze
Przywódca Rady Rewolucyjnej 

Libii, płk Kadafi przybył 25 bm. 
z niespodziewaną wizytą do Kairu.

Przedstawicielstwo PFL
W cMu umocnienia nrzvlaźnt, 

zwartości j długotrwałej wsnó^ta- 
cy miedzy narodami Laosu i Wiet

namu, postanowiono w jednym z 
rejonów Wietnamu Południowego, 
kontrolowanym przez Tymczasowy 
Rząd Rewolucyjny Republiki Wiet­
namu Południowego utworzyć 
przedstawicielstwo Patriotycznego 
Frontu Laosu.

Zapowiedź wizyty N. Ceausescu
Zakomunikowano oficjalnie, że 

na zaproszenie prezydenta renubli 
ki Chile. S. Allende — przewodni­
czący Rady Państwa Rumunii. N. 
Ceausescu z małżonka złoży ofi­
cjalną wizytę w Republice Chilij­
skiej w drugiej połowie września 
br.

przedsiębiorstw transportowych.
Zatrzymano kilku zwolenników R. 
Thieme’a. .

25 bm. zmarł w Warszawie, 
przebywając na leczeniu, w 
wieku 76 lat generał dywizji 
Wsiewołod Strażewski, wielo-

Spisek w Gwinei
Prezydent Republiki Gwinei, S. 

Toure, powiadomił o wykryciu 
spisku antyrządowego. Oskarżył on 
niektóre kraje zachodnie, a także 
Izrael oraz rasistowski reżim Re­
publiki Południowej Afryki o ak- 
tj-wną pomoc, udzielaną spiskow­
com, zarówno na terenie Gwinei, 
jak i za granicą.

Zacięte walki w Kambodży
Wzdłuż drogi nr 4, łączącej 

Phnom Penh z wybrzeżem mor­
skim, toczą się zaciekłe walki 
między oddziałami khłherskich sił 
wyzwoleńczych i wojsk rządo­
wych. Siły patriotyczne zaatako­
wały pozycje żołnierzy Lon Nola 
wokół stolicy prowincji Kompong 
Speu.

Aresztowania w Chile
W niedziele w stolicy Chile, po-

licja aresztowała Thieme‘a,
przywódcę neofaszystowskiej, eks­
tremistycznej organizacji „Ojczyz 
na i wolność”, Członkowie tej or-

. większość
są odpowiedzialni za 
z prawie 600 aktów

terrorystycznych i sabotażowych, 
jakich dopuszczono sie w czasie 
trwającego strajku właścicieli

Ch. Vakis uwolniony
Z Nikozji donoszą, że cypryjski 

minister sprawiedliwości Ch. Va- 
kis porwany, przed miesiącem 
przez członków podziemnej orga­
nizacji gen. Griwasa został w nie 
dzielę wieczorem wypuszczony na 
wolność.

Krytyczny stan G. Adolfa
Z komunikatu opublikowanego 

w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek, wynika, że stan zdrowia 
króla Szwecji Gustawa Adolfa 
jest krytyczny.

Mord w Argentynie
W argentyńskim mieście Mar del 

Plata zastrzelony został w ponie­
działek sekretarz generalny regio- 
nalnej organizacji Argentyńskiej 
Powszechnej Konfederacji Pracy, 
Marcelino Mansilla.

Półmetek „Skylaba"
W poniedziałek o godz. 5.48 cza 

su warszawskiego, załoga amery­
kańskiej stacji orbitalnej „Sky- 
lab” osiągnęła półmetek swego po 
bytu w Kosmosie. Drugą część 
ich mis.li wypełnią eksperymenty 
medyczne.
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letni 
kich 
walk
mcm

dowódca wojsk radziec- 
i polskich, uczestnik 
wyzwoleńczych z faszyz 
w latach II wojny świa-

towej. Zmarły wniósł duży 
wkład w organizację i rozwoj 
Ludowego Wojska Polskiego 1 
umocnienie polsko-radzieckie­
go braterstwa broni.

Generał Wsiewołod Strążew 
ski, wybitny żołnierz i komu 
nista, służbę zawodową w Ar 
mii Radzieckiej rozpoczął w 
1923 roku. W okresie Wiel­
kiej Wojny Ojczyźnianej w 
latach 1944 — 45 walczył w 
składzie Frontu Stalingradu- 
kiego, 2 Ukraińskiego j Bia­
łoruskiego, m. in. jako szef 
sztabu korpusu 5 Armii. Jako 
oficer polskiego pochodzenia, 
w marcu 1914 r. skierowany 
został do Ludowego Wojska 
Polskiego, gdzie od 4. 9. 1955 
r. piastował funkcję szefa 
sztabu i armii WP. a następ­
nie — od 30. 3. 1945 r. był wi 
ceministrem Obrony Narodo­
wej. Od 1946 r. pełnił kolej­
no funkcję dowódcy okręgów 
wojskowych: Poznańskiego,
Warszawskiego i Śląskiego. W 
1956 r. powrócił do ZSRR. Za 
bohaterstwo przejawione w 
walkach o wyzwolenie ziem 
polskich odznaczony został wy 
sokimi orderami radzieckimi l 
polskimi, m. in. Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodze-
nia Połyki z Gwiazdą, 
żem Virtuti Militari IV 
Krzyżem Grunwaldu II 
i Orderem sztandaru 
I klasy. (PAP)

Krzy­
kosy, 
klasy 

Pracy



Promocja chorążych E. Heath:

Po raz piąty — w Wyższej 
Oficerskiej Szkole Wojsk Pan­
cernych im. Stefana Czarnec­
kiego w Poznaniu odbyła się w 
niedzielę promocja absolwen­
tów Szkoły Chorążych oraz 
Kursu Podoficerów Zawodo­
wych. Młodzi absolwenci, z dy 
plomami techników, zasilą ka 
dry zawodowe Ludowego Woj 
ska Polskiego. Promocji doko­
nał komendant WOSWP gen. 
bryg. Marian Koper. On też 
złożył promowanym serdeczne 
gratulacje i życzenia.

Wyróżniający się w nauce i 
szkoleniu bojowym prymusi: 
plut. kadet Wiesław Biskupski,

Ostatnia droga 
red. Jana Skulskiego 
Wczoraj na cmentarzu na 

Miłostowie pożegnaliśmy na­
szego kolegę, publicystę „Ga­
zety Poznańskiej”, dr. Jana 
Skurskiego. W tej smutnej u- 
roczystości uczestniczyli m. in. 
rodzina, przedstawiciele władz 
partyjnych z kierownikiem Wy 
działu Propagandy i Kultury 
KW PZPR w Poznaniu Maria­
nem Jakubowiczem, poczty 
sztandarowe komitetów dziel­
nicowych partii, delegacje za­
kładów pracy, z którymi Zmar 
ły utrzymywał stale kontakty, 
dziennikarze z wszystkich re­
dakcji poznańskich, przyjacie­
le.

Nad grobem pożegnali Zmar 
łego w imieniu zespołu „Ga­
zety Poznańskiej” zastępca re 
dSRTWa naczelnego —Roman 
Cźamański, w imieniu dzienni 
karzy środowiska poznańskie­
go, wiceprezes Zarządu Od­
działu SDP w Poznaniu — red. 
Zdzisław Beryt; Orkiestra Za­
kładów „Pometu” odegrała 
Międzynarodówkę. Mogiłę po­
kryły wieńce i wiązanki kwia 
tów.

W Sztokholmie 
nadal trwa obława

W Sztokholmie policja nadal o- 
blega bank, w którym przebywa­
ją dwaj uzbrojeni bandyci z czwór 
ką zakładników. W niedzielę póź­
nym wieczorem policja przystąpi­
ła do wiercenia otworów w sufi­
cie skarbca, gdzie znajdują się 
bandyci. Przy użyciu pneumatycz 
nych świdrów wyborowano 3 dziu 
ry w 60-centymetrowym stropie 
pomieszczenia. Jeśli bandyci od­
rzucą ostatnie oferty policji, nie 
wyklucza się użycia gazu obez­
władniającego.

Do banku sprowadzono już lęka 
rzy z maskami tlenowymi, gdyż na 
wypadek użycia gazów należałoby 
udzielić pomocy lekarskiej w cią­
gu 45 minut. W przeciwnym razie 
może to się łączyć z ryzykiem dla 
zdrowia.

Istnieje jeszcze jedno ryzyko, że 
szaleniec zdecyduje się na jakiś 
dramatyczny krok, tym bardziej, 
że według nie potwierdzonych do 
niesień spalił on cały okup, jaki 
otrzymał od władz, tj. półtora mi 
liona koron szwedzkich w bank­
notach.

Wg ostatnich doniesień, lekarz 
prowadzący negocjacje z bandyta 
mi stwierdził, że — wobec nowych 
gróźb ze strony gangstera — po­
licja odroczyła wszelkie nowe ak­
cje. (PAP)

Słonecznie i ciepło. Temperatu­
ra maksymalna od około 18 st. na 
wschodzie do około 24 st. na zacho 
dzie. Wiatry słabe i umiarkowa-
ne z kierunków zmiennych.

Fot. — K. Przychodzki 
plut. kadet Janusz Urbański 
oraz sierżant Stanisław Bała- 
ban (na zdjęciu) otrzymali spe 
cjalne nagrody. Po zasłużonym 
urlopie wypoczynkowym absol 
wenci przejdą do pracy w po­
szczególnych jednostkach.

Człernastu zabitych

Katastrofa kolejowa pod Kielcami
W nocy z 26 na 27 sierpnia br. doszło pod Kielcami, po­

między stacjami kolejowymi Wolica i Sitkówka, do kata­
strofy pociągu pasażerskiego, jadącego z Zakopanego do 
Warszawy. W katastrofie zginęło 14 osób, a 19 zostało ran­
nych. Na miejsce wypadku skierowano natychmiast ekipy 
lekarskie i służby techniczne. Ranni zostali przewiezieni do 
szpitali w Kielcach, gdzie oto czono ich troskliwą opieką. 
Ministerstwo Komunikacji poinformowało bezpośrednio ro­
dziny ofiar katastrofy o zaistniałym wypadku.
W związku z katastrofą, pre 

zes Rady Ministrów powołał 
specjalną komisję pod prze- 
w^odnictwem wicepremiera 
Kazimierza Olszewskiego. W 
skład komisji weszli: minister
komunikacji Mieczysław
Zajfryd, prokurator general­
ny — Lucjan Czubiński, pod­
sekretarz stanu w Minister­
stwie Komunikacji — Stani­
sław Czerniak i z-ca przewód 
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — 
Zbigniew Wojterkowski.

Zadaniem komisji jest usta­
lenie przyczyn i rozmiarów 
katastrofy oraz środków nie- 

-zb.fednycJa..... dla. „usunięcia jej 
skutków, udzielenie wszech­
stronnej pomocy rodzinom 
ofiar i rannym, a także usta­
lenie środków zaradczych dla 
uniknięcia podobnych wypad­
ków w przyszłości.

Pogrzeb ofiar katastrofy od 
będzie się na koszt państwa.

W katastrofie ponieśli 
śmierć: Wiktoria Gajewska z 
Instytutu Elektronicznego w 
Łodzi, zam. Łódź, ul. Aleksan 
drpwska 67/93; Jan Karaś 
zam. Siedlce, ul. Obrońców 
Stalingradu 166; Jan Lemań­
ski, zam. Rybnik, ul. Wandy 
35; Marek Krakowiak zam. 
Skarżysko, ul. Leopolda Staffa 
19/4; Władysław Bojarski zam. 
Stara Wieś, pow. Rawa Mazo 
wiecka; Andrzej Kucharek, 
zam. (Milanówek, ul. Polna 29;

„Toiek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy ko­

munikuje, że w zakładach Toto- 
Lotka na dzień 26. 8. 73 r., na któ 
re wpłynęło 14.132.060 zakładów, 
wylosowano w studio TVP w War 
szawie 
cyplin 
31, 48,

następujące numery dys- 
sportowych: 5, 11, 12, 22, 
dysc. dod. 2. Ponadto wy-

losowano pięciocyfrową końców­
kę banderoli: 02053. Kolejne dwa 
losowania Toto-Lotka oraz cztero­
cyfrowej końcówki banderoli odbę 
dzie się w dniu 2 września 73 w 
studio TVP w Warszawie.

Na zakłady piłkarskie na dzień
25/26 8. 73 wpłynęło: liga 
— 562 417 rozwiązań; liga

polska 
angiel- 
Samo-ska • 

chód
637 357 rozwiązań.

osobowy marki
wylosował: ob. Stanisław

„Syrena” 
’ Tabara

— zam. Karnowo pow. Sochaczew; 
samochód osobowy marki „Tra­
bant” wylosował: ob. Stanisław 
Kujawa zam. w Sobiesiernie pow. 
Września.
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Eksperyment „Wiepofamy”

Uczniowie wcześniej
zdobywają produkcyjne ostrogi

„egzaminacyjnych” wyrobów, 
stanowiących zazwyczaj pa­
miątkowy przedmiot o warto­
ści dekoracyjnej. (PAP)

Wielostronne korzyści przynosi zastosowany w Wielkopol­
skiej Fabryce Urządzeń Mechanicznych „Wiepofama” w Po­
znaniu eksperyment, polegający na wcześniejszym kierowa­
niu do produkcji wychowanków fabrycznej zasadniczej szko­
ły zawodowej. Po raz pierwszy w br. 134 absolwentów tej
szkoły zakończyło rok nauki 
ja.
Absolwenci ci przyjęci zosta 

li do pracy w „Wiepofamie” 
już 1 czerwca, zamiast — jak 
to dotąd praktykowano — we 
wrześniu. Przyspieszenie cyklu 
zatrudnienia przyniosło dobre 
wyniki. W czerwcu, lipcu i 
sierpniu absolwenci uzupełniali 
praktycznie kwalifikacje, tak, 
że w IV kwartale będą mogli 
wykonywać w pełni swe zada­
nia produkcyjne. Dotychczas, 
rozpoczynając pracę we wrześ­
niu, osiągali tę sprawność do­
piero w następnym roku, po 
około 5 miesiącach. Inne żale

Andrzej Jakubowski, 
Kielce, ul. Piekoszowska

zam.
20;

Janina Ledworuch, zam. Ja­
błonka 716, pow. Nowy Targ; 
Aga>ta Matysiak, zaim. Warsza 
wa, ul. Szilllera 4^7; Helena 
Kudacka, zam. stacja kolejo­
wa Jastrząb, pow. Szydłowiec; 
Genowefa Majewska, zam. 
Ząbki k. Warszawy, al. Pia­
st owska 3; Barbara Majewska 
zam. Ząbki k. Warszawy, al. 
Piastowska 3; Zofia Kucha­
rek, zam. Milanówek, ul. Pol­
na 29; jednej z ofiar (męż­
czyzna) dotychczas nie zidenty 
fikowano. (PAP)

Dziennik „Prawda” zamieś­
cił 26 bm. pod powyższym ty­
tułem artykuł I. Aleksandro­
wa, który pisze m. in.:

Obecnie uwidacznia się coraz 
wyraźniej i przybiera coraz 
konkretniejsze formy proces 
przechodzenia od długiego o- 
kresu „zimnej wojny” do sto­
sunków opartych na zasadach 
pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustro­
jach społeczno-politycznych.

Następują dalsze przesunię­
cia w układzie sił na arenie 
międzynarodowej na korzyść 
pokoju, postępu i socjalizmu. 
Aktywna polityka pokojowa 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej, bazujące na ich rosną­
cym potencjale gospodarczym, 
na poparciu wszystkich postę­
powych sił, stanowi mocny im 
puls rozwoju pozytywnych 
przemian. Narody świata wciąż 
przekonują się, że socjalizm i 
pokój są nierozdzielne.

Program pokoju wytyczony 
przez XXIV Zjazd KPZR, uzy 
skał aprobatę i poparcie wszy 
stkich ludzi dobrej woli.

Opublikowany przez uczest­
ników niedawnego spotkania 
na Krymie komunikat stwier­
dza, że przywódcy bratnich 
partii wysoko ocenili leninow­
ską politykę zagraniczną
KPZR, osobisty wkład 
tarza generalnego KC 
Leonida Breżniewa w 
realizacji tej polityki, 

sekre- 
KPZR 
dzieło 
wkład

/o doniosłym znaczeniu między 
narodowym.

Polityka ta jest zgodna z ży 
wotnymi interesami wszystkich 
narodów. Związek Radziecki 
będzie nadal iść drogą wyty­
czoną przez XXIV Zjazd 
KPZR. Będziemy nadal umac 
niać stosunki z naszymi przy­
jaciółmi i sojusznikami — z 
państwami wspólnoty socjalis

o miesiąc wcześniej tzn. 31 ma

ty, to lepsza opieka nad mło­
dymi ze strony mistrzów i opie 
kunów w „luźniejszym” okresie 
letnim oraz łatwiejsza adapta­
cja młodych do warunków pro 
dukcyjnych.

Zachęcone wynikami tego 
przedsięwzięcia, kierownictwo 
zakładu w porozumieniu z wła 
dzami oświatowymi pragnie za 
kończyć cykl wykładów teore­
tycznych dla uczniów 2 klas z 
6 kończących naukę w 1974 r. 
31 stycznia przyszłego roku. 
Część praktyczną zdawaliby 
oni już w toku produkcji. Tak 
więc ich egzamin praktyczny 
byłby przydatny dla zakładów 
w postaci normalnej produkcji, 
w miejsce dotychczasowych

Uroczystości 
kopernikowskie w Aubenas

W Aubenas. w departamen­
cie Ardeche, na południu Frań 
cji odbyły się obchody 500 
rocznicy urodzin Mikołaja Ko­
pernika. W średniowiecznym 
zamku Ornano otwarto wysta 
wę fotograficzną, poświęconą 
życiu i osiągnięciom nauko­
wym wielkiego polskiego astro 
noma, podkreślającą zarazem 
polskość Warmii, gdzie działał 
Mikołaj Kopernik.

W Aubenas odbył się też 
wieczór kopernikowski, na któ 
ry złożyły się polska muzyka 
i utwory, literackie.

Uroczystości kopernikowskie 
spotkały się z sympatią i du­
żym zainteresowaniem miejsco 
wego społeczeństwa francuskie 
go. (PAP)

„Prawda"

tycznej. Umocnienie jedności 
i rozwój współpracy z nimi sta 
nowi najważniejszy kierunek 
polityki zagranicznej 
państwa radzieckiego.

Na drodze ludzkości 
łego pokoju musimy 

KPZR i

do trwa 
i>rzezwy

ciężać nie tylko inercję „zim­
nej wojny”, ale także opór o- 
kreślonych sił wrogich spra­
wie powszechnego pokoju. Do 
przeciwników osłabienia napię 
cią międzynarodowego i poło­
żenia kresu wyścigowi zbro­
jeń należą również przywódcy 
chińscy. Plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego KPZR, 
w kwietniu br. stwierdziło, że 
„prowadzona z uporem wTalka 
kierownictwa ChRL przeciwko 
zwartości państw socjalistycz­
nych i światowego ruchu ko­
munistycznego, przeciwko wy 
siłkom miłujących pokój 
państw i narodów, dążących 
do międzynarodowego odprę­
żenia. Antyradziecki kurs Pe­
kinu wyrządza szkodę spra­
wie pokoju i międzynarodowe 
go socjalizmu”.

W postępowaniu kierownic­
twa chińskiego w sprawach 
polityki zagranicznej z całą 
wyrazistością uwidacznia się 
oderwanie od klasowych 
marksistowsko - leninowskich 
pozycji tak w zakresie teorii, 
jak i praktyki. (...)

1 Ponieważ kierownictwo pe­
kińskie nie może sprostać roz­
pętanej przez siebie totalnej 
walce przeciwko wszystkim------------ bie coraz więcej zwolenników 
partiom komunistycznym — iidea bezpieczeństwa zbiorowe- 
stara się obecnie skłonić posp.- go w Azji. Zgromadzeni 
czególne partie komunistycz- Ogólne NZ uchwaliło wiele

We Włoszech
Ciekawe imprezy 
„Polskiego Lata“

27 bm. dał w Civita Vecchia 
pod Rzymem 
występ znany 
spół muzyki 
Singers, który 
był do Włoch.

swój pierwszy 
warszawski ze- 
jazzowej Novi 
tego dnia przy-
Polscy muzycy

zaproszeni zostali do Włoch 
przez organizatorów tegorocz­
nego „Polskiego Lata” w tym 
kraju: Teatę Club w Rzymie i 
władze okręgu Laziio. obejmu­
jącego środkowe Włochy wraz 
z Rzymem.

Polscy muzycy, których wy­
stępy prasa włoska zapowiada 
ze znacznym zainteresowa­
niem, dadzą łącznie 7 koncer­
tów w kilku miastach Italii. 
Poprzednio w ramach „Pol­
skiego Lata” we Włoszech wy­
stępowali w tym kraju: słynny 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza i warszaw 
ski zespół muzyki dawnej 
„Fistulatores et Tubicinatores 
Warsoviensis”. (PAP)

Gwałtowne burze
w południowej Europie

Nad południową częścią Europy 
szaleją burze, którym towarzyszą 
gwałtowne wyładowania atmosfe­
ryczne. W Bośni (Jugosławia) w 
miejscowości Skender Vakuf pio- 
run uderzył w 
rzy schronili 
Trzech z nich 
miejscu, a 10

grupę pasterzy, któ 
się pod drzewem, 
poniosło śmierć na 
zostało ciężko ran­

nych. W niedzielę piorun ciężko po 
parzył 3 osoby w Alpach Austriac­
kich. (PAP)

polityki zagranicznej Chin
ne, aby chociaż zaprzestały kry 
tykowania polityki maoistow- 
skiej, zajęły „neutralne” sta­
nowisko wobec zasadniczych 
rozbieżności między maoistami 
a międzynarodowym ruchem 
komunistycznym. Decydując 
się na zacieśnienie powiązań z 
partiami burżuazyjnymi — 
chińskie kierownictwo w spo­
sób jawny lub zawoalowany 
daje do zrozumienia, że goto­
we jest współpracować z nimi 
w walce przeciwko komuni­
stom. (...)

Pekin usiłuje przedstawić 
siebie jako „obrońcę” intere­
sów „małych i średnich kra­
jów”, stać się przywódcą kra­
jów trzeciego świata. W tym 
celu przywódcy chińscy goto­
wi są nawet rzucić cień na 
społeczno-ekonomiczne osiąg­
nięcia chińskich mas pracują­
cych, deklarując, że Chiny są 
państwem rozwijającym się, 
należącym nie do świata so­
cjalistycznego, lecz do trzecie­
go świata. (...)

Zgodnie z żywotnymi inte­
resami socjalizmu, interesami 
wszystkich narodów. Związek 
Radziecki i inne państwa so­
cjalistyczne, miłujące pokój 
siły na świecie toczą aktyw­
ną walkę o rozwój i umocnie­
nie pozytywnych tendencji w 
polityce światowej. Walka ta 
przynosi pozytywne rezultaty. 
Rozpoczęły się prace konfe­
rencji beznieczeństwa i współ­
pracy w Europie, zyskuje so-

„Nie damy się 
szantażować0

W ub. piątek w pomieszczeniach 
Izby Gmin eksplodowała bomba 
podłożona przez nieznanych 
sprawców. Jedna z sekretarek z^ 
stała poważnie ranna. O tym fali. 
cie doniosła agencja AFP, powo- 
łując się na „źródła dobrze poin- 
formowane”. Zapytany rzecznie ■ 
policji odmówił potwierdzenia' 
bądź zaprzeczenia tej informae:’ 
Ta sama agencja pisze, że bomba 
została doręczona pocztą na ad- I 
res Biura Partii Liberalnej pr/y 
parlamencie brytyjskim.

Ubiegła niedziela była pierw­
szym od tygodnia dniem, bez za- , 
machów bombowych. Zanotowano 
wprawdzie kilka alarmów. Wszy, 
stkie jednak okazały się fałszywe.

Tymczasem premier W. Brytanii 
Edward Heath ostrzegł w niedzie­
lę na konferencji prasowej Irian- 
dzką Armię Republikańską, któ^ą 
podejrzewa się o ostatnie zama. 
chy bombowe w Londynie, że „W. 
Brytania nie da się szantażować 
kampanią terroru”, (PAP)

Nowe akcje 
irlandzkich bojówkarzy 

Bojówkarze irlandzcy wysa­
dzili w poniedziałek bar w po 
bliżu protestanckiej katedry w 
Belfaście, w której odbędą się 
we wtorek uroczystości pogrze 
bowe b. premiera Irlandii Pół­
nocnej lorda Brookeborough. 
W uroczystościach tych weź- 
mile udział premier W. Bryta­
nii Edward Heath. Poniedział­
kowa eksplozja była już trze­
cią od piątku ub. tygodnia w 
pobliżu katedry, która ma być 
jedynym miejscem publiczne­
go wystąpienia premiera He- 
atha w czasie jego dwudniowe 
go pobytu w Irlandii Północ­
nej.

W związku z przyjazdem 
Heatha. w Belfaście podjęto 
szczególne środki ostrożności. 
Ponad 20 tys. żołnierzy i po­
licjantów postawiono w stan 
pogotowia. Oprócz osobistej 0- 
chrony premiera, będzie go 
strzec wielu funkcjonarńiszy 
w cywilu i policjantów. Wśród 
nich znajdują się również 
strzelcy wyborowi. We wtorek 
od świtu helikoptery dokony­
wać będą bezustannych lotów 
patrolowych nad Belfastem.

PAP

rezolucji wymierzonych prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń. Roz 
winęły się stosunki między 
Związkiem Radzieckim, a 
USA, Francją, NRF i innymi 
krajami, zmierzające do poszu 
kiwania uzgodnionych roz­
wiązań najważniejszych pro­
blemów międzynarodowych. 
Uczyniono ważny krok w kie­
runku uwolnienia ludzkości od 
groźby światowej 
nuklearnej.

Natomiast Pekin 

wojny

pisze
niedwuznacznie.Prawda”

dąży do wznoszenia przeszkód 
na drodze pozytywnych zmian 
w Europie, stara się osłabić 
pozycje wspólnoty socjalistycz 
nej na tym kontynencie. (...)

Trzeba -wprost stwierdzić, że 
zmiana na lepsze w stosun­
kach ChRL ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi możliwa jest tyl 
ko w wypadku, jeśli kierow­
nictwo chińskie przestrzegać 
będzie zasad wzajemnego sza­
cunku, suwerenności i niein­
gerencji w sprawy wewnętrz­
ne, jeśli zrezygnuje z zakusów 
przeciwko interesom państw 
socjalistycznych.

Obiektywna logika historii, 
osiągnięcia bratnich krajów w 
budownictwie socjalistycznym, 
sukcesy miłujących pokój sił 
całego świata w walce o roz­
ładowanie nanięcia międzyna­
rodowego, dobitnie wykazują 
■walory naukowego socjalizm1’ 
i całkowita bezpodstawność 
teorii i praktyki maoizmu, gdy 
chodzi o rozwiązywanie pr°" 
blemów powstaiacych we wszy 
stkich dziedzinach. (PAP)

inigrmnmnrmmmii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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KTO SIĘ BOI 
KONTENERÓW?

3E DOBRYCH NAJLEPSI

Lekarz — społecznik
Nawet laikowi w branży 

transportowej kontener 
kojarzy się z nowoczes­

nością. Tyleśmy się naczytali o 
zaletach systemu kontenero­
wego, tyleśmy sie nasłuchali o 
jego stosowaniu w innych kra­
jach, że obserwując to co dzie­
je się w tej branży u nas. bę­
dziemy musieli niebawem kon­
tenery wpisać na listę narodo- 
wych kompleksów.

Bo wiemy już. że kontenero­
wy system transportowy (w 
skrócie KST) jest na oewno 
rozwiązaniem nowoczesnym, 
przynoszącym efekty w postaci 
oszczędności kosztów i czasu, 
ale wiemy także, iż w naszym 
kraju system ten worowadza- 
ny jest z dużymi kłonotami.

Chcąc wyjaśnić niektóre orzy 
czyny tego stanu rzeczy, zwró­
ciliśmy sie z kilkoma pvtaniami 
do urzędującego w Poznaniu 
przedstawiciela Ministerstwa 
Komunikacji, odpowiedzialnego 
za wdrażanie kontenerowego 
systemu transportu na kolei, 
inżyniera Leona Jankowskiego.

— Zacznijmy od podstaw. Co 
zrodziło potrzebę KST i jakie 
pojemniki, według fachowej 
definicji nazywać możemy kon­
tenerami?

— Burzliwemu rozwojowi 
przemysłu oraz rosnącej ilości 
produkowanych i przewożo­
nych towarów sprostać może 
tylko system kontenerowy. Zde 
finiować kontenery można na­
stępująco: są to pojemniki trans 
portowe wielokrotnego użytku, 
o znormalizowanych w skali 
światowej wymiarach, o ładów 
ności 10, 20, 25 i 30 ton, nada­
jące się do przewozu transpor­
tem kolejowym, samochodo­
wym i wodnym oraz zaopatrzo­
ne w urządzenia umożliwiają­
ce ich mechaniczny przeładu­
nek z jednego środka transpor­
tu na drugi.

— Kontenery w Polsce zaczę 
to stosować w portach. Jak 
wiadomo, port jest tylko miej­
scem przeładunku. tkwi pośrod 
ku drogi, którą musi przebyć 
towar. Wiadomo zaś, że aby 
system kontenerowy był opła­
calny, musi być stosowany na 
całej trasie przewozu od nadaw 
cy do odbiorcy. Dlaczego więc 
konteneryzaeję w naszym kra­
ju zaczęto od środka?

— Wszędzie historia wielkie­
go kontenera zaczęła się w por 
tach. Transport lądowy musiał 
się do tego przystosować, mię­
dzy innymi przez budowę stacji 
kontenerowych (terminali) oraz 
uruchomienie regularnych po­
ciągów kontenerowych łączą­
cych zaplecze lądowe z por ta- 
mi, realizując w ten sposób za­

sadę przewozów kontenerowych 
w relacji dom — dom, czyli od 
magazynu nadawcy do magazy­
nu odbiorcy, choćby ten maga 
zyn był za oceanem. ,

Od liczby stacji kontenero­
wych, rozmieszczonych w liczą­
cych się ośrodkach handlu za­
granicznego i ośrodkach prze­
mysłowych — zależy pełna re­
alizacja tej zasady. System ten 
jednak, z uwagi na jego eko­
nomiczną konkurencyjność w 
stosunku do tradycyjnego trans 
portu, powienien być stosowany 
także w przewozach wewnętrz­
nych. Jedną z głównych przy­
czyn tego jest też postępujący 
brak robotników przeładunko­
wych.

W Polsce konteneryzacja sta 
wia dopiero pierwsze kroki. Do 
eksploatowanych obecnie 3 sta­
cji kontenerowych w Warsza­
wie, Poznaniu i Sosnowcu doj­
dą w najbliższych miesiącach 
3 dalsze: we Wrocławiu, Szcze­
cinie i Krakowie, a w przyszłym 
roku w Łodzi i Gdańsku. Do­
celowo przewiduje się urucho­
mienie około 50 takich stacji 
kolejowych.

— Według założeń planowych 
nasz transport lądowy w bie­
żącym roku miał dysponować 
460 kontenerami. Obecnie jest 
ich bodaj 220. z czego nie wszy­
stkie są wykorzystywane. Ja­
kie są tego przyczyny?

— Istotnie Polskie Koleje 
Państwowe miały dysponować 
w tym roku 460 uniwersalnymi 
kontenerami 20-tonowymi. Plan 
ten nie został w pełni wyko­
nany. Z jednej strony bowiem, 
fabryka „Fakon” nie zdołała 
uporać się z uruchomieniem na 
czas seryjnej produkcji konte­
nerów. z drugiej zaś strony, z 
ubolewaniem stwierdzić trzeba, 
że klienci nie wykorzystują 
jeszcze w pełni i tego taboru, 
którym dysponujemy. Dotyczy 
to również klientów z Pozna­
nia. Tłumaczenia są różne. Moż 
na jedvnie stwierdzić, że obok 
przyczyn technicznych (brak 
należycie utwardzonych dróg 
dojazdowych, dostępu do ma- 
gazyąów, odpowiedniego prze­
świtu bram wjazdowych) nie­
małą rolę w braku zaintereso­
wania systemem KST odgrywa 
jeszcze prosta niewiedza, a nie­
kiedy nawet zwykła niechęć do 
wprowadzania nowości.

Tutaj trzeba stosować rachu­
nek ekonomiczny. Koszty zwią­
zane z przygotowaniem obiek­
tów do korzystania z kontene­
rów szybko się zwracają.

— Transport, jak dotychczas 
jest newralgicznym punktem 
naszej gospodarki: często pisze 
my o niewykonaniu planów 

przez przedsiębiorstwa wsku­
tek złej działalności transportu. 
System kontenerowy może 
szybko te trudności rozładować. 
Jakie w związku z tym są za­
mierzenia resortu komunika­
cji?

— Rozwinięcie przewozów 
kontenerowych w skali maso­
wej niewątpliwie pozwoli ko­
lei na przezwyciężenie wielu 
występujących obecnie trud­
ności. Zmechanizowanie przeła­
dunku, to przecież skrócenie 
obrotu wagonami, a tym sa­
mym znaczne zwiększenie 
przewozów tą samą ilością ta­
boru.

Polski# Koleje Państwowe 
zobowiązane zostały do zapew 
nienia — do roku 1975 — zdol­
ności przewozowej w wielkich 
kontenerach w wysokości 
2 100 000 ton. Techniczne przy­
gotowanie kolei do tego nie po­
winno sprawiać kłopotu. Więcej 
obaw mamy o zapewnienie 
klientów, którzy powinni tę 
zdolność wykorzystać.

W związku z tym prowadzi­
my szeroko zakrojoną akcje 
propagandowo - informacyjna, 
organizując m. in. na stacjach 
kontenerowych pokazy konte­
nerów i specjalistycznego surze 
tu technicznego dla ich przeła­
dunku i przewozu. Bezpośred­
nie rozmowy z klientami pro­
wadzi Przedsiębiorstwo Spedy­
cji Krajowej, jako główmy or­
ganizator tych przewozów (do­
ciera do nadawcy).

Wielce pożyteczna jest też w 
tvm zakresie działalność Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicz 
nego. które organizuje dla pra­
cowników komórek transportu 
przedsiębiorstw kursy na temat 
korzyści i sposobów korzysta­
nia z kontenerowego systemu 
transportowego. My. ze swej 
strony, wydajemy jeszcze ulot­
ki, foldery, a w najbliższym 
czasie ukaże się nakładem Wy­
dawnictw Komunikacyjnych 
podręcznik KST z przeznacze­
niem przede wszystkim dla na­
szych klientów.

— Wiadomo, że do wprowa­
dzenia systemu kontenerowe-eo 
w transporcie konieczne jest 
posiadanie pełnego wyposaże­
nia, tzn. odpowiedniej liczby 
samych kontenerów, platform 
kolejowych przystosowanych 
do ich przewozu, ciągników sa­
mochodowych, naczep itp. Ko­
nieczne jest też uzbrojenie w 
narzędzia przeładunkowe, ta­
kie jak suwnice, dźwigi itd 
Czy krajowy przemysł w pełni 
sprosta tym potrzebom?

Dokończenie na str 4
JAN KORZENIEWSKI

Było to 12 listopada 1952 
roku. Późnym wieczorem 
przywieziono mnie do 

szpitala do płucno-chorych 
przy ul Szamarzewskiego. Po 
łożono mnie na sali nr 4. 
Krwotok nie ustawał. Mój 
stan psychiczny nie był najlep 
szy. I wtedy przy łóżku zbawi­
ła się dr Zdzisława Konieczna. 
Po godzinnej gawędzie z lekar 
ką, w której najmniej było mo 
wy o chorobie, doktor potrafiła 
zarazić mnie swoim optymiz­
mem. Uwierzyłem, że wszy­
stko skończy się dobrze. Dzi­
siaj z perspektywy 21 lat cho­
roba została tylko we wspom­
nieniach. Przyjaźń z dr Zdzi­
sławą Konieczną trwa.

W rozmowach toczonych na 
przestrzeni lat dr Zdzisława 
wyrażała przekonanie, że naj­
bardziej humanistycznvm zawo 
dem powinien być zawód le­
karski. Lekarz powinien być 
nie tylko świetnym fachowcem, 
potrafiącym odczytywać bez­
błędnie wszystkie pomocnicze 
badania i na ich podstawie sta 
wiać właściwą diagnozę, lecz 
także trochę „cudotwórcą”, 
umiejącym dotrzeć do psychi­
ki chorego. Służyć mu właści­
wą radą. Jednym słowem wi­
dzieć całą złożoność leczenia 
choroby a nie ograniczać się 
tylko do jednego konkretnego 
schorzenia. Lekarz musi więc 
być przejęty głębokim huma­
nizmem. Być gotowym do po­
dejmowania decyzji w spra­
wach nie zawsze związanych z 
jego zawodem.

— Judym i w naszych cza­
sach wcale nie jest anachroni­
zmem. Jeszcze nie raz i nie dwa 
lekarze społecznicy będą mu­
sieli nie tylko zajmować stano 
wisko, lecz również walczyć o 
przeprowadzenie swoich słusz 
nych postulatów. Moim zda­
niem zawód lekarza i działa­
cza społecznego stanowią inte­
gralną całość.

I tej dewizie dr Zdzisława 
Konieczna była i jest wierna. 

Tak było w latach 1951—56, 
gdy pracowała w Szpitalu Miej 
skim w Poznaniu. Trzeba pa­
miętać, że były to lata, gdy za 
częły się dopiero pojawiać pier 
wsze antybiotyki, gdy z koniecz 
ności leczono chorych starymi 
metodami gdy czasami opty­
mizm lekarza zastępował zas­
trzyki streptomycyny. Brako­
wało wtedy lekarzy, specjalnie 
w terenie. I wtedy to, nie zwa 
zając na czekające ją trudnoś 
ci, dr Zdzisława Konieczna 
podjęła decyzję.

— Idę do Wolsztyna, powie 
działa do kolegów.

— Gdzie się baba pcha na te 
ugory?

Tak, w tym czasie w Wolszty 
nie były ugory. Małe dwupoko 
jowe pomieszczenie to była ca 
ła przychodnia przeciwgruźli­
cza. Zawsze pełna chorych. 
Wolsztyn należał wtedy do re­
jonów najbardziej zagruźliczo- 

Jachtem dookoła świata

Dwa polskie jachty Ofago i Copernicus wezmą udział w re­
gatach załogowych „Clipper Race 1973" na okołoziemskiej 
trasie. Jacht Copernicus z 5-osobową załogą pod dowódz­
twem jachtowego kapitana ż eglugi wielkiej Zygfryda P«r- 
lickiego wypłynął 25 bm z Gdyni do angielskiego portu Port- 

smouth, skąd nastąpi start do regat.
Na zdjęciu: załoga jachtu na pokładzie przed wyruszeniem 

w rejs. Z prawej — dowódca wyprawy Z. Pedlcki.
CAF — fot. Uklejewski

nych. Zorganizowała pracę w 
poradni i zaczęła... wędrówkę 
po wszystkich, którzy chociaż 
by w najmniejszym stopniu 
mogli pomóc w realizacji pier­
wszego ambitnego planu: utwo 
rzen;a małego oddziału przeciw 
gruźliczego przy Szpitalu Po­
wiatowym. Gdy po dwu latach 
nastąpiło jego otwarcie, dr Ko 
nieczna przeżywała wielką ra 
dość, Zapomniała nawet o do­
legliwościach serca.

To osiągnięcie wcale nie „us 
pokoiło” pełnej inwencji lekar 
ki. Utwierdziło ją w przekona 
niu, że będąc konsekwentnym 
można osiągnąć cele zdawało­
by się niedostępne. I wtedy to 
powstał śmiały projekt budowy 
oddziału przeciwgruźliczego, ta 
kiego, którego nie powstydził­
by się nawet szpital wojewódz 
ki.

Dokończenie na str 4
JERZY KNAPIK

Rezolucja Rady Bezpieczeństwa 
potępiająca Izrael za kolejny 
akt piractwa wobec samolotu 

libańskiego (choć według oceny przed 
stawiciela Libanu stanowiła „mini­
mum tego co Rada Bezpieczeństwa 
mogła uchwalić”) podjęta została jed 
nomyślnie. Jednakże oficjalne koła 
Tel Awiwu skwitowały ją natych­
miast cynicznymi deklaracjami, iż 
Izrael „przy ściganiu przywódców 
Palestyńskich” nie będzie zważał na
prawo międzynarodowe, ani na potę 
Pienia ze strony ONZ. Co więcej — 
tylko jedna jedyna spośród tych ga­
zet izraelskich, które liczą się na na 
cjonalistycznej giełdzie opinii tego 
kraju, mianowicie „niezależny” dzień 
n'k „Haaretz”. ośmieliła się wówczas 
zgłosić zastrzeżenia przeciwko tej 
akcji pirackiej, oceniając ją jako 
-działanie wojenne bez politycznego 
rachunku”, gdyż „ten kto zaplanował 
t? akcję, zdaje się zapominać, że Iz- 
rs.el (...) potrzebuje nie zakłóconej 
międzynarodowej komunikacji lot- 
mczej” I choć przecież trudno odmó 
^ić tym stwierdzeniom „Haaretz’u”

Goldy Meir oraz ich rywali w szowi 
nizmie, dało asumpt kołom proizrael 
skim w imperialistycznych państ­
wach Zachodu, do usprawiedliwiania 
organizatorów rządowych pirackich 
akcji Tel Awiwu, jako zmuszonych 
do ich podejmowania sytuacja wew 
nętrzną. Ponoć socjaldemokraci zo­
stali popchnięci do tego, naciskiem 
zblokowanych przedwyborczo rywa­
li spod znaku prawicy.

W Izraelu — bez zmian

elu którzy z takich lub inych wzglę 
dów są przeciwni dotychczasowemu 
awanturnictwu. A w konkretnej sytu 
acji, zachęca także do odwrócenia 
się dotychczasowych klientów wy­
borczych socjaldemokratów od ich 
potencjalnych mandatariuszy. Zosta­
ła bowiem wymierzona — notabene 
w sposób demagogicznie wyolbrzy­
miony — przeciwko tym socjaldemo 
kratycznym prominentom z obecnej

skłonności” części izraelskich minis­
trów, napotkały na „jastrzębią niez- 
łomność”.

Ostatecznie też, program przed­
wyborczy zblokowanej prawicy oka­
zał się nader przydatny Mosze Daja- 
nowi jako superjastrzębiemu totum­
fackiemu premierującej Goldy Meir. 
Korzystając ze straszaka przelicyto­
wania socjaldemokratów przez siły 
na prawo od nich, wraz ze swymi mi-

Przedwyborcza licytacja 
szowinistów

oczywistości, pozostały one bez wpły 
”u na reakcje tzw. szerokich kół spo 
^^“ńst^a izraelskiego.
No cóż — można powiedzieć — ileż 

t° lat owe szerokie koła są poddawa 
presji militarystycznych i szowi- 

oistycznych koncepcji „moralności” 
Politycznej, lansowanej zarówno 
Przez socjaldemokratyczne (aktual- 
me rządzące), jak i te bardziej pra­
wicowe (aktualnie opozycyjne) skrzy 
dla ugrupowań partyjnych imperia- 
1-zmu izraelskiego. Rzecz jednak w 
tym, że w obliczu rozpoczynającej się 
Właśnie w Izraelu kampanii przed­
wyborczej. oba te skrzydła jeszcze 
bardziej wzmogły rywalizację o szo­
winistyczny prymat. Właśnie też spo 
tęgowane walką o głosy wyborców 
Prześciganie się socjaldemokratów

Rzeczywiście — ostatnio, u progu 
kampanii przedwyborczej, niemal 
wszystkie deklarujące się za bar­
dziej od socjaldemokratów prawico­
we ugrupowania tel-awiwskiej opo­
zycji dokonały demonstracyjnego 
zespolenia swej mo:za:kowatości. Pra 
wdą jest też, że platformą okazyjnego 
zjednoczenia frontu tych zaciekle do 
tego czasu rywalizujących między so 
bą ugrupowań (od „Cherutu”, „Wol­
nego Centrum”. „Partii Państwowej”, 
„Ruchu na rzecz Wielkiego Izraela” 
— poprzez „liberałów” — do po 

mniejszych organizacji różnie rekla­
mujących swą reakcyjność) stało się 
wspólne zadeklarowanie „walki o za 
chowanie Izraela” „historycznych 
granic”, rozdętych w toku agresji 
1967 roku. Taka platforma przedwy­
borcza ma zresztą nie tylko ostrze 
antyarabskie. Jest także apelem do 
rozprawy z tymi wszystkimi w Izra-

ekipy ministerialnej Goldy Meir. 
którzy w toku swej rządowej prak­
tyki na <forum międzynarodowym 
uświadomili sobie, że jawnie maksy 
malistyczne dążenia zaborcze Tel 
Awiwu, nie popłacają. Że między in 
nymi deprecjonują dotychczasową po 
zycję Izraela w antyarabskiej grze 
świata imperialistycznego na Blis­
kim Wschodzie, a więc już choćby z 
tego względu nie mogą one stanowić 
racji stanu Izraela, jako „bolwerku 
wolnego świata w obszarze zagroże­
nia wolności”. Stąd też, pod nacis­
kiem realiów, ci bardziej uczuleni po 
litycy z ekipy rządzącej, ponoć na­
wet okazywali skłonność do nowego 
sformułowania problemu przyszłoś­
ci okupowanych ziem arabskich, oczy 
wiście pod kątem wykpienia się jak 
najmniejszymi, w miarę możności tyl 
ko formalnymi „kompromisami”. Ale 
nawet tak ograniczenie „gołębie

nisterialnymi kolegami o jastrzębiej 
niezłomności (Galili, Peres Shapire) 
definitywnie wyperswadował gołębie 
wątpliwości Allonowi, Sapirze, Eba- 
nowi i Barlewowi. Że definitywnie — 
świadczy choćby to, że Abba Eban, 
skoro tylko powrócił ze swej podró­
ży ministra spraw zagranicznych do 
Ameryki Południowej, nie omieszkał 
jeszcze raz, choć od rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa minęło kilka dni, za­
atakować przeciwników terroru pi­
rackiego, którego organizatorem jest 
Dajan.

Co zaś się tyczy szans wyborczych 
socjaldemokratów, można już dziś 
stwierdzić jedno: nie muszą oni, mi­
mo prób zblokowanej prawicy wyko­
rzystywania byłych gołębich wątpli­
wości części dotychczasowych mini­
strów, obawiać się o szowini­
styczną klientelę wyborczą. Choć­
by dlatego, że Golda Meir mogła 
już u progu kampanii wyborczej prze

ciwstawić szowinistycznym dekla­
racjom opozycji, nie byle jakie 
atuty praktyki szowinistycznej 
Choćby w dziedzinie działalności na 
rzecz uwiecznienia zaboru ziem arab­
skich w maksymalnym zasięgu z 1967 
roku. I to działalności nasilanej ja­
koś bez przeszkód nawet w tym 
okresie, kiedy część jej ministrów 
miewała gołębie zahamowania. 
Ostatnio zaś wzbogaconej jeszcze dal­
szym intensyfikowaniem kolonizacji 
na okupowanych ziemiach arabskich: 
zapoczątkowaniem budowy nowego 
miasta kolonizatorskiego pomiędzy
Gazą a El Arisz (którego powstanie 
było od dawna idee fixe Mosze Daja- 
na); rozszerzeniem granic Jerozolimy 
na pozamiejskie tereny jordańskie, 
a także — wbrew dotychczas obo­
wiązującej decyzji rządu, podjętej 
niegdyś, kiedy to pani premier musz­
la się liczyć z gołębimi wątpliwościa­
mi części ministrów — poddaniem 
antyarabskiej kontroli państwa zabór 
czego, wszelkich transakcji w zakre­
sie obrotu ziemią na terenach podbi­
tych w 1967 roku. W rzeczywistości 
więc szowdnizm socjaldemokratów 
izraelskich różni się tym od szowi­
nizmu ich bardziej prawicowych ry­
wali, że jest realizowany.

Zaś walka przedwyborcza w Izra­
elu, nie stwarza szans, by w jej wy­
niku zapoczątkowana została polity 
ka alternatywna maksymalistycznie 
zaborczej, awanturniczej, podsycają­
cej konfliktowość sytuacji w blisko­
wschodnim rejonie świata. Nie stwa­
rza nawet klimatu do nasilania się 
choćby taktycznych skrupułów „gołę­
bi”. świadomych fiaska „jastrzębiej” 
nieustępliwości.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Kres przechowalni

Nowa sylwetka przedszkolaka
Kolorowe grupy dżieci 

maszerujących parami — 
to nieodłączny element 

krajobrazu miast i osiedli, a 
także wielu wsi. To przed­
szkolaki.

Spędzają w swym gronie 
wiele godzin, dni, miesięcy, a 
jednak ich reakcje na te sa­
me przecież bodźce bywają 
różne. Jedno — towarzyskie, 
garnie się do rówieśników i 
wychowawców, drugie — za­
szyje się w kącie i samo so­
bie wystarczy. Jedno tęskni za 
domem, gdzie było najważniej 
sze, po kryjomu popłakuje, 
drugie — zapomina o bożym 
świecie i całe oddaje się za­
bawie.

Jak z tych wyraźnie rysują 
cych się „indywidualności” 
stworzyć zwartą grupę? Spo­
łeczność — na miarę możliwo 
ści małych dzieci? Jak na­
uczyć je norm współżycia, so 
lidarności, liczenia się z oto­
czeniem, z rodziną, rodzeń­
stwem, ze środowiskiem, nie 
niszcząc cennych cech każde­
go z 'nich, ani ich własnych 
talentów?

Tym potrzebom f oczekiwa-

Kto się boi kontenerów?
Dokończenie ze str. 3

— W kraju produkowane są 
kolejowe platformy kontene­
rowe, ciągniki siodłowe, nacze­
py oraz suwnice, czyli prawdę 
cały podstawowy sprzęt tech­
niczny KST. O kontenerach i 
ich opóźnionej produkcji była 
już mowa, niebawem rusza w’ 
..Fakonie” produkcja seryjna. 
Resztę sprzętu, w tym przede 
wszystkim ciężkie wozy do 
przewozu i przeładunku konte­
nerów, stosowane głównie w’ 
terminalach, musimy jeszcze 
importować.

— Czy więc doczekamy się 
w naszym kraju kontenerowe­
go boomu?

— Na pewno!
Notował:

JAN KORZENIEWSKI

Echa naszych publikacji

Pierwszy w Polsce pomnik Słowackiego
Z początkiem lipca ukazał się 

na łamach „Głosu" artykuł, 
traktujący o postępowych trady­
cjach i zamierzeniach rozwo­
jowych Miłosławia (pow. Wrze­
śnia). Jak się okazuje, mieszkań 
cy naszego regionu posiadają 
wiele mało znanych pamiątek z 
przeszłości. Wspomnieliśmy w 
naszej publikacji m, in. o tym, 
że w Miłosławiu słoi pierwszy 
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niom naprzeciw wychodzi no­
wy program pracy przedszko 
li, a zwłaszcza jego obszerne 
fragmenty poświęcone wycho­
waniu społeczno-moralnemu.

Zreformowany program 
wchodzi w życie 1 września i 
cały rok szkolny naukowcy z 
Instytutu Programów Szkol­
nych, a zwłaszcza Pracowni 
Wychowania Przedszkolnego 
poświęcą badaniom, jak reor 
ganizacja sprawdza się w 
codziennej praktyce.

Dotychczas przedszkola — 
nie zawsze zresztą sprawie­
dliwie — traktowano jako 
przechowalnię zapewniającą 
dzieciom opiekę, a rodzicom 
pracującym — spokój. Tym­
czasem jest faktem niezbitym, 
że absolwenci przedszkoli le­
piej sobie dają radę w życiu 
szkolnym niż ich koledzy, któ 
rzy do przedszkola nie cho­
dzą.

Okazało się też, że dotych­
czasowe formy wychowania 
przedszkolnego nie są wystar­
czające w porównaniu z ak­
tualnymi potrzebami. Dziecko 
nie powinno bowiem być 
przedmiotem wychowania, 
biernym wykonawcą zaleceń* 
nie sprzyjających kształtowa­
niu samodzielności, inwencji, 
inicjatywy, niezbędnej w do­
rosłym życiu społecznym, w 
sytuacjach, jakie mu się zda­
rzają i zawsze zdarzać się bę­
dą. Musi zmienić się t^obec 
tego — i to w sposób zasad­
niczy — klimat wychowania 
maluchów i starszaków: nie 
nakazy i zakazy, czy przysto­
sowanie się do bezdyskusyj­
nych wymagań wychowaw­
ców, lub układność — bliźnia 
cza siostra oportunizmu, lecz 
oartnerstwo z rówieśnikami, 
a nawet wychowawcami, peł­
ny rozwój możliwości i emo­
cjonalnego życia dziecka, bu­
dzenie jego aktywności i sa­
modzielności, wiary we włas­
ne siły. Nie osiągnie się tego 
przv pomocy wykładów czy 
innych werbalnych poczynań.

wybudowany w Polsce pomnik 
Juliusza Słowackiego — obiekt, 
w którego odsłonięciu brał u- 
dział Henryk Sienkiewicz. Autor 
„Trylogii" wygłosił przy tej o- 
kazji przemówienie.

Jeden z naszych czytelników 
— Ignacy Górzyński nadesłał 
nam zdjęcie, upamiętniające to 
wydarzenie, (wch)

Zmienia się także radykal­
nie rola wychowawcy. Jest on 
inspiratorem zachęcającym do 
działania i wykorzystującym 
konkretne sytuacje do nie- 
postrzeżonego kierowania re­
akcjami i działaniem dziecka. 
Nie rozkazuje, lecz zawiera 
z nim umowę na temat kon­
kretnych- działań i zachowań, 
na przykład — sposobu korzy­
stania z zabawek, gier i sprzę 
tu, pomocy młodszym przed­
szkolakom. zachowania na uli 
cy, w domu, na wycieczce. 
Punktem ambicji obydwóch 
układających się stron — 
dzieci i wychowawcy — bę­
dzie dotrzymanie umowy. W 
ten sposób wychowawca stać 
się może dla dzieci wzorem 
godnym naśladowania.

Oczywiście, formy tak poję­
tego wychowania są zróżnico­
wane i zależne od wieku 
przedszkolaka, któremu w 
miatrę upływu czasu i nowych 
doświadczeń stawia się coraz 
wyższe wymagania.

Trzylatek, na przykład, 
przygotuje samodzielnie poda­
runki dla rodziców i innych 
domowników z okazji różnych 
świąt, będzie sam mył się, u- 
bierał, jadł. Dziecko cztero­
letnie odłoży zabawki — po 
skończonej zabawie — na wy 
znaczone miejsce, pomoże do­
mownikom w lekkich pracach, 
zaopiekuje się maluchami, 
które po raz pierwszy przy­
szły do przedszkola, zaintere­
suje się nowymi zjawiskami 
w swym najbliższym otocze­
niu. Sześciolatek zaś weźmie 
już udział w urządzaniu 
przedszkolnych pomieszczeń 
do wspólnego użytkowania, a 
nawet pozna zarys mapy Pol­
ski. odnajdując na niej góry, 
jeziora, wybrzeże morskie. 
Przykłady te nie wyczerpują, 
rzecz jasna, wielu innych moż 
liwości, lecz wskazują nowy 
kierunek wychowania małego 
człowieka w rodzinie, grupie, 
środowisku społecznym.

Jednakże nawet najlepszy 
program sam przez się nie 
stworzy nowego modelu przed 
szkolaka, nie ukształtuje go 
na miarę swoich założeń. A 
dodajmy, że program ten — 
choć bardzo ciekawy — jest 
trudny, i dla na-uczycieli, i 
dla dzieci. Dlatego wychowaw 
cy przedszkolaków biorą obec 
nie udział w szkoleniowych 
spotkaniach i kursach waka­
cyjnych, a we wrześniu — pow 
staje Studium Wychowania 
Przedszkolnego, którego ab­
solwenci zdobędą kwalifika­
cje wyższe niż absolwenci li­
ceów dla wychowawczyń 
przedszkoli.

Projektuje się także wyda­
nie informatora dla rodziców 
na temat zasad wychowania 
małych dzieci.

HALINA KULCZYCKA

Lekarz
społecznik

Dokończenie ze str. 3
Była przekonana o słusznoś 

ci swego postępowania. Projek 
tem budowy zainteresowała 
wszystkie władze, odwołała się 
do społecznej ofiarności. I tak 
dzięki niej w roku 1962 stanął 
oddział przeciwgruźliczy szpi­
tala powiatowego.

Rósł jej autorytet. Wolsztyn 
w -wyborach do Sejmu PRL w 
roku 1965 wysunął dr Zdzisła­
wę Konieczną jako kandydata 
na posła do Sejmu. Posłowała 
więc przez 4 lata. Jeździła dc 
Warszawy, pracowała w Ko­
misji Zdrowia, spotykała się z 
wyborcami, ale nie zapomina­
ła o swoich chorych.

Krzyż Kawalerski Orderc 
Odrodzenia Polski, to widom y 
znak uznania władz. A wolsz- 
tyniacy mówią o niej „nasz dok 
tor” i z podziwem przypomina 
ją lata walki o szpital i o tym, 
że problem gruźlicy został w 
powiecie rozwiązany.

W roku 1971 ze względu na 
nie najlepszy stan zdrowia, zre 
zygnowała z pracy w szpitalu. 
Prowadzi w dalszym ciągu po 
wiatową przychodnię przeciw 
gruźliczą. Jak przed dwudzie­
stu laty jest pełna optymizmu, 
uśmiechnięta, służy sprawie, 
której poświęciła się bez resz­
ty.

JERZY KNAPIK

W naszym
obiektywie

A więc zaczęło się. Drużyny ekstraklasy jako ostatnie 
XI z piłkarskiej rodziny rozpoczęły walkę o mistrzów-
* skie punkty w sezonie 1973/74. Jest to zarazem 

pierwszy sezon rozgrywek mistrzowskich w nowym ukła­
dzie, z 16 drużynami w I lidze. Inauguracyjna runda, ro­
zegrana iv sobotę sypnęła niespodziankami.

Chyba największą niespodziankę zanotowaliśmy na 
boisku Szombierek. Gospodarze — beniaminek I ligi — nie 
ulękli się renomowanej jedenastki zabrzańskiego Górnika 
i odesłali wielokrotnego mistrza Polski do domu z baga­
żem dwóch bramek. Właściwie tylko w jednym przypad­
ku można mówić o „planowym" zwycięstwie faworyta, a 
mianowicie w meczu Ruch — Polonia Bytom. Również w 
Poznaniu spodziewaliśmy się nieco innego wyniku, cho­
ciaż wielu kibiców, mając na uwadze nie najlepszą dys­
pozycję strzałową, jaką lechici wykazyumli podczas spot­
kań kontrolnych, rozgrywanych na terenie Trójmiasta 
(przebywali tam na obozie w oliwskim OPO), z niepoko­
jem oczekiwano na rezultat meczu Lecha z Pogonią.

Naturalnie nie należy sugerować się inauguracyjnymi 
wynikami. Nie świadczą one wcale, że np. Szombierki są 
kandydatem do tytułu mistrza Polski na rok 1974, a Gór­
nik będzie walczył o utrzymanie się w lidze. Kilka zespo­
łów, zwłaszcza tych najlepszych, jak Górnik, Stal, Legia, 
LKS, przygotowywało się do sezonu bez swoich najlep­
szych, którzy przebywali na długim tournee w Ameryce 
Północnej i Bułgarii, tak, że musi upłynąć trochę czasu, 
aby kółka tej skomplikowanej maszynerii, jaką jest jede­
nastka piłkarska, zaczęły się kręcić bez zgrzytów i prze­
stojów. Dodajmy, że Górnik nadal pozbawiony jest swoje­
go asa atutowego — Lubańskiego, który leczy kontuzję.

Zdrowiem Włodzimierza Lubańskiego interesują się nie 
tylko kibice klubu z Zabrza, ale wszyscy bez wyjątku 
sympatycy piłki nożnej w Polsce. Przecież za kilka tygod­
ni, czeka naszą reprezentację kolejny mecz z cyklu elimi­
nacji o wejście do finału mistrzostw świata z Walią, a 
później z Anglią. Reprezentacja bez Lubańskiego traci 
sporo na wartości, zwłaszcza w meczach z tak klasowymi 
przeciwnikami; piłkarz z Zabrza, nawet jeśli nie jest w 
pełni formy, to swoją obecnością na boisku tak absorbuje 
obronę przeciwnika, że jego koledzy mają ułatwione zada­
nie. Na szczęście mełdunki o stanie zdrowia Lubańskiego 
są coraz bardziej optymistyczne i mamy nadzieję, że za 
miesiąc wszystko będzie grało na przysłowiową piątkę.

MACIEJ STABROWSKI

Bzomkarz zespołu Pogoni — But 
(na zdjęciu w akcji), był jednym 
z najsilniejszych punkłów obro- 

ny zespołu szczecińskiego.

Rugbiści Posnanii przegrali na
własnym boisku z warszawską

Liga pełna 
niespodzianek

TABELE . TABELE
PIŁKA NOŻNA

I LIGA

Gwardia — Wisła 9:2 
Odra — Legia 1:1 

Zagłębię S. — Zagłębię W. 9:1 
Pogoń — Lech 0:9 

Szombierki — Górnik 2:0 
Śląsk — ŁKS 1:9 

Ruch — Polonia 2:1
Stal — ROW 0:0

9. Grunwald 6 7 5—5
10. Ostrovia 6 6 10—6
11. MZKS Rawicz 6 6 5_ 7
12. Prosną Kalisz C 6 4—5
13. Kania Gostyń 6 5 7—8
14. Lech TI 4 4 5—1
15, .Calisia 6 4 9—11
16. Przemysław 6 4 7—10
17. Noteć Czarnków 5 4 4—7
18. Błękitni 5 2 6—12
19. Tur Turek 6 2 3—10
20. Stella Gniezno 5 1

KLASA OKRĘGOWA

1. Szombierki 1 2
Wisła 1 2

3. Ru ch 1 2 2—1
4. Śląsk 1 2 1—0

Zagłębie Wałb. 1 2 1—0
6. Odra 1 1 1—1

Legia 1 1 1—1
8. Stal 1 1 9—0

Lech 1 1 0—0
ROW 1 1 0—0
Pogoń 1 1 6 9

12. Polonia 1 9 1—2
13. Zagłębie Sosn. 1 9 *v 1

LKS 1 • 9—1
15. Gwardia 1 9 0—2

Górnik 1 0 0—2

Lech H — Włókniarz 5:0 
Grunwald — Snarta 0:0 

Obra — Prosną 0:0
MZKS Rawicz— Przemysław 0:1

Ostrovia — Polonia P-ń 1:2 
Noteć — Kania 2:1

Błękitni — Polonia Leszno 1:2 
Tur — Warta II 0:1

Calisia — Zagłębię 1:2

1. Polonia Poznań < 10 9—3
2. Sparta Szamotuły 6 9 8—2
3. Warta II « 8 8—7
4. Włókniarz Kalisz 6 8 8—8
5. Olimpia 5 I 8—3
6. Obra Kościan 6 7 7—4
7. Polonia Leszno 6 7 10—8
8. Zagłębię Konin C 7 6—6

Wysokie zwycięstwo 
żużlowców Unii

Wysokie zwycięstwo odnieśli w 
niedziele żużlowcy leszczyńskiej 
Unii, gromiąc w przedostatniej ko 
lejce rozgrywek o mistrzostwo 
ekstraklasy, zespół Włókniarza 
Częstochowa — 51:27.

Punkty dla Unii zdobyli: Z. Ją­
der i Pogorzelski po 11. B. Jąder 
— 10, Dobrucki — 9, Kowalski — 
1, Norek i Heliński po 3. Najwię­
cej punktów dla pokonanych uży- 
kali: Goszczyński i Bożyk po 9 

oraz Barylski — 5. Najlepszy czas 
dnia uzyskał w I biegu Z. Jąder 
— 74 śek. W biegu par również 
triumfowali uniści — 5:0.

O przewadze gospodarzy w tym. 
spotkaniu świadczy fakt wygrani^ 
aż 9 wyścigów; tylko dwa zakoń­
czyły się zwycięstwem gości, oraz 
dwa wynikiem remisowym. Tym 
zwycięstwem żużlowcy Unii umoc­
nili swa pozycję w środku tabeli 
i mają już zapewniony pobyt w 
przyszłym sezor' 
ekstraklasy, (zb)
1. Sta, Gorzów
2. ROW
3. Śląsk Swięt.
4. Unia
5. Falubaz
6. Polonia 
7. Włókniarz 
Ł Kolejarz

13 22 +139
12 15 +129
12 15 +115
12 13 +7
12 12 — 94
13 8 —63
11 7 —65
13 7 —153

PIŁKARSKI PUCHAR POI.SKI

Włókniarz Białystok — Motor 
lublin 1:3 (1:3)

Raków Częstochowa — Sparta 
Zabrze 2:0 (0:0)

Górnik Radlin — Star 2:1 (2:0)
Slavia Ruda — Piast 0:3 (0:1) 

Concordia — Wisłoka 7:6 
(0:0, 1:1. 2:2) po rzutach karnych

Stal Sanok — Ursus 4:2 (2:1)
Motor Jelcz — Arka 1:0 (0:0)

Lechia II — Arkonia 0:1 (0:1) 
Stomil Olsztyn — Zawisza 3:0 (l:o) 
Garbarnia — AKS Niwka 3:2 (2:2) 
Sprotaria — GKS Katowice 1:2 (1:1) 
Pogoń Prudnik — Urania 1:1 (0:1) 

w rzutach karnych zwyciężyła
Urania 4:2

Zmienne szczęście 
poznańskich rugbistów

Ze zmiennym szczęściem walczy 
ły poznańskie zespoły rugbistów w 
drugiej kolejce rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi.

Beniaminek w tym gronie — dru 
żyna Posnanii, uległa tym razem 
na własnym boisku warszawskiej 
Skrze 8:10 (8:3). Goście zaprezen­
towali bardzo dobre przygotowa­
nie kondycyjne i nienaganną teeh 
nikę, co w rezultacie pozwoliło 
im odnieść zwycięstwo.

Znacznie lepiej wypadli rugbi­
ści Polonii wygrywając w wyjaz­
dowym meczu z gdańską Lechią 
23:12 (13:6). Punkty dla zwycięz­
ców zdobyli Jasiński 8, Szulc, 
Klamecki i Marcinkowski po 4, o- 
raz Horacy 3. (zb)

I liga piłkarska

Dzisiaj kolejne spotkania
W sobotę 25 bm piłkarze I ligi 

zainaugurowali nowy sezon, a Już 
dzisiaj rozegrana zostanie druga 

j kolejka spotkań mistrzowskich. Po 
większenie ekstraklasy do 16 dru­
żyn oraz bogaty sezon spotkań 
międzynarodowych naszej repre­
zentacji (m. in. eliminacje mi­
strzostw świata), spowodował, iż 
mecze mistrzowskie rozgrywane oę 
dą również w środku tygodnia.

Zespół poznańskiego Lecha wy­
jeżdża do Łodzi, gdzie zmierzy się 
z tamtejszym ŁKS-em. Łodzianie 
byli w sobotę autorami sporej nie 
spcdzianki in minus, przegrywa­
jąc we Wrocławiu ze Śląskiem. 
Nie świadczy to naturalnie o oar-

Skrą (na zdjęciu fragment spot­
kania).

Podczas mistrzostw okręgu w 
lekkoatletyce dobrze zaprezen­
towali się skoczkowie wzwyż. 
Grzegorz Ziółek z AZS-u (zdję­
cie dolne) przeszedł poprzec?M 
na wysokości 2.05. Na niezłym 
poziomie stał także skok w dal 
kobiet. Zwyciężyła Małgorzata 
Majchrzak (zdjęcie górnej z 0- 
limpH wynikiem 6.15, mając 

wszystkie skoki powyżej 6 m.
Fot. (4) — K. Przychodzkl

dzo słabej formie ŁKS-u i wywi® 
zlenie przez poznaniaków z Łocb.i 
chociaż jednego punktu, będzie 
ich dużym sukcesem. Lechici uda 
li się do Łodzi wczoraj i jak Pn" 
informował nas wiceprezes d/s pil 
ki nożnej KKS Lech Jan Pień' 
czak, wszyscy są zdrowi i dobrej 
myśli.

A oto pozostałe spotkania I 
piłkarskiej, które odb-dą się w 
dniu dzisiejszym: Górnik — SU®*4’ 
Gwardia — Szombierki, Pogoń " 
Stał Miełec, ROW — Zagłębie ^ał 
brzych, Wisła — Legia, Zagłęb® 
Sosnowiec — Ruch, Polonia " 
Odra, (s)
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POZNAŃSKA gra liczbowa 

„KOZIOŁKI” 
organizuje podwójne losowania 
851 gry w dniu 2 września 1973 roku, 
na które ufundowała

SPECJALNE NAGRODY:
• 1 samochód marki „Syrena 105”
• 5 premii po 10.000,— zł
• a na pozostałe końcówki bande- 

deroli premie po 5.000.— zł.
Nagrody te przeznacza się na czterocy­

frową końcówkę banderoli V-zakłado- 
wych kuponów złożonych na podwójne 
losowanie (banderola za 30,— zł).

Biorąc udział w podwójnej grze „Ko­
ziołków” masz czterokrotna szansę.

Kupon ten bierze udział w losowaniu 
pierwszym 1 drugim, specjalnych nagród 
na czterocyfrową końcówkę banderoli 
oraz w losowaniu nagród za miesiąc 
wrzesień 1973 r. 6168-K1

Zatrudnię krawca, kraw­
cową. Kwiatowa 6.

4266.gpr
Przyjmę pomoc domową, 
chętnie z prowincji. Wa­
runki bardzo dobre, od­
dzielny pokój. Zgłoszenia 
tel. lub 572-11, w.
571. 42S5gpr
Pracownika na gospodar­
stwo rolne przyjmie
Lech Suchorski, Buk, ul. 
Grodziska 20, pow. Nowy
Tomyśl. 763p
Pomoc domowa, docho­
dząca lub na stałe, z pro­
wincji, potrzebna zaraz. 
Czechosłowacka 10. Zgło­
szenia po godz. 18. 4346g

Autowulkanizacja, przyj­
mie ucznia lub młodego 
pracownika. Poznań-Gór- 
czyn, Czechosłowacka 187. 

4735g

Krawcy potrzebni, praca 
stała. Krawiectwo dam­
skie, ciężkie, Łukaszewi-
cza 6. 4732g

Praca e Nauka
Ucznia przyjmę. Warsztat 
Silników Spalinowych Po 
znań - Piątkowo, ul. O- 
bornicka 286. 4262g

Panią do prowadzenia do­
mu i opieki nad dzieckiem, 
w wieku szkolnym, na 
osiem godzin dziennie — 
przyjmę. Hetmańska 62 m.

Kupno © Sprzedaż

44. 4007g

Sprzedam MZ ES 250/2, 
stan idealny. Zenon Ło­
dyga, Zbąszyń, Topolowa
4. 750p

Dafnle, kolender, papry­
kę, mak biały — kupię. 
Strzelecki, 63-030 Kostrzyn
Wlkp. 757p

Sprzedam Jawę CZ-175. 
Os. Wielkiego Pażdzier-
nika 3 m. 43. 4278g

Piec centralnego ogrze­
wania 30—50 m’ powierz­
chni grzejnej — kupię. Te
lefon 712-62. 4620g

Sprzedam Fiata eksporto­
wego, wkrótce do odbio­
ru. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4518g.

Sprzedam warsztat me­
chaniczno - samochodowy, 
30 km od Poznania. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 4465g.

® Nieruchomości
Sprzedam niewykończony 
dom piętrowy, 0,5 ha sa­
du, hale o pow. 500 m! 30 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4267g.

Kupię działkę budowlaną 
pod bliźniaka, do 1403 m!. 
Tel. 675-376 lub 212-58.

Pracownicy pohukiwani

Inżyniera lub technika budowlanego — spoza 
terenu m. Poznania i powiatu poznańskiego 
— przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Bu­

downictwa Rolniczego w Gostyniu, ul. Gra­
niczna 3. Pożądane uprawnienia budowlane 
Sprawy wynagrodzenia i warunków do 

uzgodnienia na miejscu. 2140-K2

Cukrownia „GOSTYŃ” w Gostyniu, ulica Fa­
bryczna nr 2 — zatrudni na okres kampanii bu­
raczanej od 10 wrześńia 1973 r. —

PRACOWNIKÓW na stanowiska:
— wagowych,
— procentnistrzów,
— kontystki,
— pracowników fizycznych,
mężczyzn oraz kobiety powyżej 18 lat.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w pry­
watnych mieszkaniach bezpłatne.

Całodzienne wyżywienie w stołówce zakłado­
wej za częściową odpłatnością.

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem, pro­
simy kierować pod podanym adresem.

1992-K2

ZAKŁADY ROWEROWE 
.PREDOM - ROMET” w POZNANIU, 

ulica Serbska nr 7

OGŁASZAJĄ
DODATKOWY NABÓR KANDYDATÓW

do nauki zawodu 
w następujących specjalnościach: 

TOKARZ - FREZER - ŚLUSARZ. 
Nauka trwa 3 lata.

. W czasie nauki uczniowie otrzymują wy-
nagrodzenie o^az inne świadczenia zgodnie 

z przepisami układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z terenu mia­
sta Poznania i powiatu poznańskiego przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakładu 
— pokój nr 20 (telefon nr 38-32-07 i 38-32-06).

5965-K1

W dniu 26 sierpnia 1973 r. zmarł w wieku 
lat 52, po ciężkiej chorobie, długoletni pra­
cownik Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu,

starszy inspektor
JAN SUDER

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Krzyżem Partyzanckim, Medalem 10- 
lecia PRL, Odznaką Honorową „Za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa Poznańskie- 
g-”, Odznaką „Zasłużony Pracownik Han­
dlu”.

Cześć Jego pamięci?
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy ser­

decznego współczucia składają
Rada Zakładowa ZZPPiS przy PWRN 

w Poznaniu.
Wydział Handlu, Przemysłu i Usług PWRN 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

29 sierpnia 1973 r. o godz. 10.30 na cmen­
tarzu na Górczynie.

W dniu 25 sierpnia 
trzony Sakramentami 
ojciec, brat, dziadek, 
przeżywszy lat 84, śp.

1973 r. zmarł, opa- 
św., nasz kochany 
szwagier i wujek,

WACŁAW
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 13 na Miłostowie.

TESKI
dnia 28 bm. o go-

Strapiona 
rodzina 4844g

W dniu 25 sierpnia 1973 r. zmarła moja 
kochana matka, teściowa i babcia

JÓZEFA KOWALSKA
z domu PRZEZDZIECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
29 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążeni 
syn i rodzina

6294-K1 Poznań, Górecka 115. 4853g

Dnia 24 sierpnia 1973 r. zmarła

URSZULA STACHOWIAK
nasza długoletnia pracowniczka i koleżan­
ka.

Rodzinie Zmarłe' wyrazy szczerego współ­
czucia składają

4» W dniu 25 sierpnia 1973 r. po 
' i ciężkich cierpieniach zasnął 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
śp.

krótkich 
w Bogu 
dziadek,

4. Dnia 25 sierpnia 1973 roku zmarł 
* w 81 roku życia, śp.

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
emerytowany nauczyciel Seminarium i Li­
ceum Pedagogicznego w Wągrowcu, wy­
chowawca wielu pokoleń nauczycieli, za­
służony krzewiciel kultury muzycznej, od­
znaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalem 10-lecia Polski Lu­
dowej, Złotą Odznaką Śpiewaczą, Odzna­
kami Honorowymi Stopnia Pierwszego 
i Pierwszego z Laurem, Odznaką Tysiącle­
cia, Odznaczeniem „Zasłużony Działacz 
Kultury” i Odznaką Honorową „Za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa Poznańskie­
go”.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 
2? sierpnia br. o godz. 12.30 w kościele pa­
rafialnym św. Wawrzyńca przy ul. Przyby­
szewskiego 30, w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 14.15 na 
cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku 
żona, synowie, synowe, wnuki 

i rodzina

Zguby ® Różne

W n'-dzielę, 12 sierpnia,

Zaginęła suczka - miesza­
niec, ciemno - popielata., 
Imię Dżolka. Wachowski, 
Cybulskiego 10. 4737g

zostawiłem taksówce
Warszawa, torbę turysty­
czną w kratkę, koloru 
zielonego. Zawartość — 
książki techniczne, rzeczy 
osobiste. Znalazcę wyna­
grodzę. Tel. 67-26-37.

4695g

ORWOCHROM barwne ma 
łoobrazkowe filmy, pozy­
tywowe ORWO, wywołu­
ję w terminie 7 dni. Za­
kład Fotograficzny Jan 
Kołecki, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 36, narożnik Czer 
wonej Armii, tel. 599-21.

257«g

REJON EKSPLOATACJI 
DRÓG PUBLICZNYCH w GNIEŹNIE

prowadzi

SKUP KAMIENI NARZUTOWYCH
od państwowych gospodarstw rolnych, rol­
niczych spółdzielni produkcyjnych, kółek 

rolniczych i r iejscowej ludności 
według cen jak niże::

kamień narzutowy wszelki — niesortowany
— cena 

za 1
— cena 
— za 1

skupu loco skład odbiorcy: 
m3 140 zł — za 1 tonę 70 zł;
skupu loco skład dostawcy: 
m3 70 zł — za 1 tonę 35 zł.

JÓZEF SZEJNIG
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o 

w byłej parafii w Białężynie,
godz. 11

Kierownictwo, Rada Zakładowa, 
pracownicy 

Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej Poznań - Grunwald

4778g

o czym zawiadamiają w ciężkim smut­
ku pogrążeni

żona, córka z mężem, syn z synową
i wnuczkiem

& Dnia 26 sierpnia 1973 r. zgasło na zaw­
sze nasze słoneczko — ukochany mąż, 

tatulek, teść, dziadziunio, syn, brat, w 52 
jesieni swego życia

JAN SUDER
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W szalonej rozpaczy zostają. — - 
żona, synowie, synowa, wnuczka

4833g i rodzina
Ul. Głogowska 114 m. 2. 4830g

Cena skupu loco skład odbiorcy oznacza, 
iż dostawca jest zobowiązany swoim sta­
raniem i kosztem dostarczyć kamień na 
odległość do 15,5 km i dokonać rozładunku 
w miejscu wskazanym przez odbiorcę.

ęena skupu loco skład dostawcy oznacza, 
iż dostawca jest zobowiązany przygotować 
do odbioru partię kamienia nie mniejszą 
aniżeli 2 m3 (4 tony) przy drodze dostępnej 
dla pojazdów samochodowych i załadować 
ten kamień swoim staraniem i kosztem na 
ś-r-odek trans-portowy dostarczony przez od­
biorcę. ?

Zgłoszenia o skupie kamienia przyjmują 
Obwody Dróg Państwowych i Dział Zao­
patrzenia w Rejonie.

Dnia 24 sierpnia 1973 r. zginął śmiercią 
tragiczną

inż. RYSZARD KACZMAREK
nacz. Wydziału WZDP

Zmarły był długoletnim, sumiennym pra­
cownikiem i serdecznym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja
Koleżanki i Koledzy 

Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
29. VIII. 1973 r. o godż. 15.30 na cmentarzu 
górczyńskim w Poznaniu.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 sierpnia 1973 r. zmarła nasza ko­
chana matka, siostra, babcia i teściowa, 
przeżywszy lat 72

MARIA PĘKACKA
z domu KOZŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Palacza 76 m. 1. 4826g

12

y W dniu 26 sierpnia 1973 r. zmarła na­
gle nasza najukochańsza mamusia, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 67

AGNIESZKA IGNASIAK
z

Msza św. 
dżinie 16.30 
pogrzeb na

Poznań, ul.

ESI
6277g

tDnia 27 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 81, śp.

2122-K2

Dnia 26 sierpnia 1973 r. zmarła nagle

MARIA PĘKACKA 
długoletnia, ceniona i ofiarna dozorczyni 
budynków naszej Spółdzielni, wyróżniona 
wielokrotnie za wzorową pracę, obowiąz­
kowość i koleżeńskość.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
S29 sierpnia 1973 r. o gcfdz. 11.10 na cmen­

tarzu na Górczynie.

I Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głę- 
bokiego współczucia.

Zarząd, Rada Zakładowa, pracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

K-l

LUDGARDA PIONTEK
z domu MAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
2? bm. o godz. 9.50 na cmentarzu na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona 
w smutku

RODZINA
Poznań, ul. Tokarska 13a m. 7. 4832g

A

W dniu 24. VIII. 1973 r. zmarł były dłu­
goletni pracownik naszego przedsiębior­
stwa

FELIKS KOŃSZCZYNSKI
odznaczony Złotym. Srebrnym i Brązowym 
Frzyżem Zasługi. Odznaką Honorową Woj. 
Poznańskiego, Odznaką Przodownika Pracy.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 sierpnia 
-973 r. o godz. 15 w Książu Wlkp.

Rodzinie wyrazy współczucia składają:
Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 

i pracownicv
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Instalacji ~ rzemysłowych Poznań, 
ul. Fr. Danielaka 2.

6293-K1

'a

tDnia 24 sierpnia 1973 r. zginęła śmier­
cią tragiczną w 15 wiośnie życia moja 
najdroższa córka, ukochana siostra, wnucz­

ka i bratanka, śp.

ELŻBIETA SZYNKLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go-

dżinie 13.05 na Junikowie.

W

Poznań, ul.

ciężkim smutku pogrążone
matka, siostra i rodzina

Włodkowica 29. 4741g

r Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 25 sierpnia 1973 r. zmarła

LEONARDA KACZMAREK
z domu KOREJWO

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
28 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu na Juni­
kowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Ogrodowa 9 m. 47, 
Bydgoszcz. 4776g

domu MAJCHRZAK
żałobna w dniu 29 bm. o go- 
w kościele w Spławiu, po czym 
cmentarzu parafialnym.

W ciężkim smutku 
synowie, synowe i wnuki

Widawska 3. 4876g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 27 sier­
pnia br. zmarł nasz kochany mąż, oj­
ciec, brat, teść, dziadek, wujek i szwagier

MARIAN SZYMANOWSKI
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
29 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

4877g

4- Dnia 25 sierpnia 1973 r. po krótkich 
’ cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa żona, mat­
ka, siostra, babcia i teściowa, śp.

STEFANIA WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

4827g

tDnia 25 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
nasz kochanv syn, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 35, śp.

ANDRZEJ KACZMAREK
mistrz elektryk

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 11 na Junikowie.

O stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Wszystkich Świętych 8 m. 6.
4829g

4* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 25 sierpnia 1973 r. po krótkich 

i ciężkich cierpieniach zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życia mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK KONCZAL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

29 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W smutku pogrążone 
żona, wnuczki i rodzina,

Poznań, ul. Głogowska 150 m. 5.

4* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 24 sierpnia 1973 r. zginął śmiercią 
tragiczną mój najdroższy, najukochańszy 
i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, syn, 
brat, zięć, szwagier, siostrzeniec, kuzyn 
i wujek, śp.

inż. RYSZARD KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żoną, córka, matka, teściowa 

i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Dąbrowskiego 120 m. 3.

4777g

4. W dniu 26 sierpnia 1973 r. przeżywszy 
lat 65 zmarł po długiej i bardzo cięż­

kiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

STANISŁAW KASPRZYK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 hm. o go­
dzinie 13.40 n? cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żena z rodziną

Poznań. Mickiewicza 27 m. 7. 4828g
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K TEATRY 1
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.

L lawa J
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: „Tylko 
Wtedy gdy się śmieję”; Noteć: 
„Piękna nie chce milczeć”.

CZARNKÓW: „Spacer w wiosen­
nym deszczu”.

GNIEZNO Lech: „Opętanie”; Po 
lonia „Kaprys Marii”’

GOSTYŃ: „Zdradzieckie gry mi­
łosne”.

JAROCIN: „Lekcja odwagi”.
KALISZ Kosmos: „Pokusa”; Oa­

za: „Zbereźnik”; Stylowe: „Naj­
lepsze lata w życiu mężczyzny”.

KĘPNO: „Ostatnia gra Karima”, 
KŁODAWA: „Wakacje we czwo­

ro”.
KOŁO: „Ciepło twoich rak” i 

„Tydzień szaleńców”.
KONIN Centrum: „Martwy pej­

zaż” i „Zimorodek”; Górnik: „Zło­
to Mackenny”.

KOŚCIAN „Śmierć Ipu”.
KROTOSZYN: „Historia miłości”.
KÓRNIK: „Czyż nie dobija się ko 

ni”.
KRZYŻ: „Woda życia”.
LESZNO: „Mały, wielki czło­

wiek”.
MIĘDZYCHÓD: „Śmierć czarne­

go króla”.
NOWY TOMYŚL: „Queimada”.
OBORNIKI: „Pażadanie zwane 

Anada” i „Oficerowie”.
OSTRÓW Roma: „Walter broni 

Sarajewa” i „Winnetou i król naf­
ty”; Słońce: „Śmiech w ciemno­
ści”.

OSTRZESZÓW: „Koniokrady”
PIŁA Iskra: „Palec boży”; Ko­

ral: „Absolwent”; Sokół: „Uciekaj 
i daj się złapać”.

PLESZEW Hel: „Simon Boliyar”.
RAWICZ: „Smak zemsty”.
ROGOŹNO: „Wujaszek. Wania”.
RYCHTAL: „Michał Strogow — 

kurier carski”.
SŁUPCA: „Nie ma nic lepszego 

od złej pogody”.
ŚREM Klubowe: „On nie chciał 

zabijać”; Słonko: „Motyle”.
ŚRODA: „O wpół do jedenastej 

wieczór latem”.
SZAMOTUŁY: „Na rabunek”.
TRZCIANKA; „Minuta milcze­

nia”.
TUREK: „Z księgi królów”.
WĄGROWIEC: „Księżniczka Czar 

dasza”.
WOLSZTYN: „Świadek zaginął”.
WRZEŚNIA: „Niech bestia zdy­

cha”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

RADIO J

PROGRAM i: 7.40 Studio nowoś­
ci; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic: 8.35 Olsztyński kon­
cert rozrywkowy; 9.05 Słynne wal 
ce; 9.30 Radio Praga prezentuje: 
9.45 „Lubię chłopców, ale ładnych” 
— pieśni i tańce ludowe; 10.08 Mu­
zyczny seans filmowy; 10.45 Lato z 
radiem:' 12.20 Skowronek śpiewa, a 
słowik nuci; 12.30 Koncert życzeń: 
12.50 Od solisty do orkiestry; 13.25 
Radiowy poradnik rolnika; 13.35 
Od solisty do chóru; 14 Ze świata 
nauki i techniki; 14.05 Muzyczny 
omnibus; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Melodie dla żołnierzy; 15.05 
Koncert na temat: 15.30 Refleksy; 
15.35 Muzyka: 16.10 Nasi ulubieńcy; 
16.30 Płyty z różnych stron — 
ZSRR; 17 Studio Młodych: „Radio- 
kurier”; 17.15 „Rytmy”; 17.50 
Klient nasz partner; 18.05 Muzyka 
rozrywk.: 18.30 „Prądy i poglądy”; 
18.40 Dzisiaj, jutro, zawsze i inne 
przeboje łat 60-tych; 19.05 Muzyka 
i Aktualności: 19.30 Dwa kwadran­
se baroku; 20.15 Gwiazdy świato­
wych estrad; 21 Miniatury rozryw­
kowe; 21.25 Aktualności kultural­
ne; 21.30 Rytm, taniec i piosenka: 
22.05 Rytm, taniec i piosenka: 22.25 
Co słychać w świecie; 22.30 Rytm, 
taniec i piosenka: 23.10 Korespon 
dcncja z zagranicy: 23.15 Jam ses­
sion: 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej: 0.10 Program nocny z Zielo­
nej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16. 20, 22, 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Z mikrofonem w fa­
bryce; 8.55 Muzyka spod strzechy; 
9 Z twórczości kompozytorów ba­
roku: 9.30 Z. Dworzak — Liwertu’ 
ra koncertowa; 9.4o Dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich: 
,.Idziemy do szkoły: 10 Książki, 
które na was czekaja: 10.30 Spie- 
wn M. Dieszu — sopran — solist­
ka Mołdawskiego Teatru Opery i 
Baletu; 11 I. Strawiński: Balet 
„Apollo”; 11.35 Dobre lato wszyst­
kich dzieci; 11.40 Skrzynka noszu- 
k'wania rodzin PCK; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 13 Rozmowa o kul­
turze; 13.20 Muzyka rozrywkowa; 
13.35 Odpowiednie dać rzeczy sło­
wo; 13.55 Mini-przegląd folklorys­
tyczny — dziś: Francja; 14 Więcej, 
lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio Mo­
skwa: 14.35 Śpiewa A. Orda — ba­
ryton; 15 Rądioferie w kręgu przy 
jeciół; 15.40 Zagadki muzyczne; 
16 Wypoczynek, turystyka; 17.25 
„O ład i porządek” — komentarz: 
17.35 Gra Zesnół Living Marimbes 
— Pniewa Conchita Bautista; 17.50 
Rad:oexpress; 18.05 Muzyka no pra 
Cy; 18.40 „Widnokrąg” — Łódź dla 
kraju; 19 Studio Młodych: Sam ze 
sobą; 19.15 Język niemiecki: 19.30 
„Wieczorem w kinematografie”; 
21 Nowiny i nowinki muzyczne; 
21.15 O nich warto posłuchać; 21 55 
Rozmowy o wvchowaniu: 22.05 No­
wości Polskiego Wydnwn. Muz.: 
22.30 Kalejdoskop kulturalny; 23 
A. Schoenberg — „Verklaerte

Kiedy będziemy podróżować wygodniej ?

PKS potrzebuje dużych samochodów
Komunikacja PKS od dawna jest krytykowana przez

klientów. Tłok panuje na wie'u liniach, a
rzadkości przypadki pozostawiania
oczekujących na autobus.
Co jest przyczyną takiej sy 

tuacji w komunikacji PKS? 
O wyjaśnienie poprosiliśmy 
dyrektora I Oddziału PKS w 
Poznaniu, mgr inż. Mirosława 
Balińskiego.

—■ Wygodniej będziemy prze 
wozić pasażerów — mówi dyr. 
Baliński — gdy uzyskamy 
więcej autobusów o dużej po 
jemności. Rok 1974 będzie 
moim zdaniem okresem prze­
łomowym dla naszej komuni­
kacji. Polska zamówiła w Ju 
gosławii 2000 autobusów „Sa 
nos”. Od kilku miesięcy w 
dyrekcji poznańskiej eksploa­
tujemy siedem tych nowoczes 
nych wozów. Do końca roku 
mamy ich otrzymać jeszcze 
trzynaście, a oddziały w Tur­
ku. Kaliszu. Ostrowie, Koni­
nie i Gnieźnie, dostaną 35 
„Sanosów”.

— Podobną liczbę nowych 
autobusów obiecano nam na 
rok przyszły. Będą one prze­
znaczone do obsługi zwykłych 
linii międzymiastowych. Pierw 
sze jugosłowiańskie autobusy 
jeżdżą na liniach pospiesznych 
do Sarbinowa, Rewala oraz 
do Jeleniej Góry i Kudowy
Zdroju. Trasy te cieszą się
dużą frekwencją i moim zda­
niem, „Sanosy” są na nich
właściwie wykorzystane.

— PKS posiada obecnie za 
mało taboru, a w dodatku 
większość stanowią wozy o 
niewielkiej pojemności i stąd 
trudno wygodnie przewieźć 
wszystkich chętnych. Mimo,

nie należą do
na przystanku ludzi,

że polskie „Sany” niewiele 
różnią się nazwą od jugosło­
wiańskich „Sanosów”, to ustę 
pują im jakością, a przede 
wszystkim liczbą miejsc. Na 
domiar złego „Jelcze” wykru 
szają się, a nowych już nie 
dostaniemy. Licencyjny 
„Jelcz-Berliet 110 PR” w wer 
sji międzymiastowej, ukaże 
się dopiero w 1976 roku.

— Największe trudności ko­
munikacja autobusowa PKS 
przeżywa w każdą niedzielę 
wieczorem. O tej porze miesz 
kańcy Poznania gremialnie 
wracają z niedzielnych wy­
cieczek poza miasto. Wielu z 
nich planuje powrót ostatnim 
autobusem. Wtedy przepełnić 
ne do granic wytrzymałości 
autobusy, nie mogą zabrać 
wszystkich oczekujących na 
przystankach. Pasażerowie 
nie ukrywają swojego zdener 
wowania, piszą skargi. Jednej 
niedzieli, na przystanku w 
Trzciance, pasażerowie pobili 
kierowcę za to. że nie było 
miejsca w autobusie.

— Nie możemy zwiększyć 
częstotliwości kursowania wo 
zów na najbardziej uczęszcza 
nych liniach, bo brakuje nam 
kierowców. Usiłujemy zatrud-

gi PKS chce w tym dniu ko­
rzystać z wypoczynku świą- 
tecznegó.

—- Spodziewam się — po­
wiedział na zakończenie dyr. 
Baliński — że dostawy pojem 
nych autobusów „Sanos”, któ 
re mąmy otrzymać w ciągu 
najbliższych miesięcy, wyraź­
nie poprawią warunki obsłu­
gi pasażerów. Rozumiem roz­
goryczenie wielu klientów 
PKS. Ale w obecnej sytuacji 
mogę im tylko poradzić, aby 
nie czekali na ostatni autobus 
— on zawsze jest zatłoczony.

TOMASZ TALARCZYK

Z Rogoźna

nić dodatkowych na pół
etatu. Ale nie ma zbyt wielu 
chętnych, gdyż długotrwa­
łość kursów na liniach PKS 
koliduje z pracą w macierzy 
stych przedsiębiorstwach. W 
niedzielę trudności kadrowe 
powiększają się — część zało-

Harcerska poczta
PWZIAHAKEUSkA1
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Zaczęło się od tego, że przed 
kilkunastu laty grupa harcerzy 
zaczęła wycinać w linoleum 
znaczki, odciskać je na papie­
rze I naklejać na listy, które po 
magała roznosić listonoszom. 
Pierwszy był Rawicz, potem 
bakcyl ten połknęła Środa.

Jest takich „pocztowców” w 
kraju około 20. Podczas wy sta 
wy filatelistycznej „Opole 72” 
zarejestrowano 14 działających 
poczt harcerskich. Wielkopol­
ską reprezentowali wyłącznie 
harcerze ze Środy.

Wydali oni własne znaczki z 
okazji 700-lecia Środy, akcji 
letnich, nadania hufcowi imię 
nia gen. Dąbrowskiego, zbiór­
ki na Centrum Zdrowia Dziec
ka, alertów Naczelnika 
inne.

A oto przykład kilku 
harcerskich znaczków,

ZIIP i

takich 
nakle-

janych na koperty obok nor­
malnych, państwowych, (bw)

NA NIEDOSTATECZNIE
OŚWIETLONYCH ULI­

CACH UŻYWAJ ŚWIATEŁ

Nacht” wg poematu R. Dehmela 
„Kobieta i świat”; 23.40 Z muzyki 
dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

Uwaga: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.
Program własny: 16.05 

Program stereofoniczny: 19 War­
szawski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Najcenniej­
sza pamiątka —■ gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój magne 
tofon; 8.35 Ńa estradzie J. Cash; 
9 „Sędzia i jego kat” ode. 14; 9.10 
Grają sami tradycjonaliści: 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Dyskoteka pod
gruszą; 10.35 Dyskoteka pod gru­
szą; 11.05 „Klub Pickwicka” — ode. 
18; 11.35 600 sekund franc. ballady; 
11.45 „Jaszczur” — ode. 7: 12.20
„Dziewczyna z Ipanemy" — śpiewa 
ją Astrud i Joao Gilberto: 12.25 
Za kierownicą; 13 Na koszalińskiej 
antenie; 15.10 Z prywatnej płyto­
teki; 15.30 1:1 — o sporcie rozma­
wiają B. Tomaszewski i S. Wysoc­
ki; 15.45 Wirtuozi jazzowej trąb­
ki; 16 Ornella Vanoni — śpiewa 
przeboje swoich przyjaciół: 16.25 
Nagrody Poliliymni — 73: 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Sędzia i jego kat” 
ode. 15; 17.15 Mój magnetofon: 
17.40 Kareta przez stulecia: 18 Im­
prowizacja na dwie gitary; 18.10

MCZTA IWKERSKA

l.łł.RŚWBAWLKP.J

Dożynkowe święto 
w Mochach

Rolnicy gminy Mochy jako 
pierwsi w powiecie wolsztyń- 
skim święcili w ubiegłą nie­
dzielę, w siedzibie byłej gro-
madzkiej 
Przemęt, 
Plonów.

Program
stare 
występy

rady narodowej 
tradycyjne Święto

imprezy wypełniły
obrzędy, korowody,

zespołów
cznych oraz zawody 
we.

Podczas uroczystości

artysty 
sporto-

dożyn-
kowych Bolesław Wieczorek 
z Radomierza otrzymał Złoty 
Krzyż Zasługi, a Józef Go- 
rzelniak z Moch — Odznakę 
Zasłużonego Pracownika Rol­
nictwa. Przodujący rolnicy o- 
trzymali także dyplomy uzna­
nia.

Święto Plonów obchodzili 
również w minioną niedzielę 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnej w Borkach i Wronia­
wach. (mż)

Rozszyfrowujemy piosenki; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Rock and roli na instrumenty; 19.05 
Polonia śpiewa; 19.20 Książka ty­
godnia — E. J. Osmańczyk; „Bvł 
rok 1945...”; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Ze studia w Tokio — F. Schu­
bert: Sonata a-moll „Arpeggione”; 
2O.g5 Dawnych wspomnień czar; 
20.45 Soul na saksofon: 20.55 Prze­
bój za przebojem; 21.25 „G-orąca 
piątka” L. Armstronga; 21.40 Na po 
boczu wielkiej polityki — fel.: 21.50 
S. Moniuszko — A. Mickiewicz 
„Sonety Krymskie”: 22.08 Śpiewa 
Julien Clerc; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. „Przeminęło z wiatrem” — 
ode. 8; 22.45 „Witaj w moim ser­
cu” — śpiewa Nancy Wilson; 23 
Z antologii poezji białoruskiej; 
23.05 „Afekty muzyczne” Biagio 
Mariniego; 23.25 „Berbelucha” gra 
grupa A. Bieżana; 23.50 śpiewa 
Irena Jarocka.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

t TEŁEmZłA 1
PROGRAM I: 10 — „Czerwone wi 

no”, ode. III (ostatni) — film te­
lewizyjny prod. czechosł. (kolor); 
16.30 — Dziennik: 16.40 • Sceny
fantastyczne — film baletowy TV 
bułgarskiej; 17.05 — „Raport z Pół­

Najcichszy ze

Fot. — K. Przychodzki

Zapraszamy 
na kiermasz szkolny

Celem ułatwienia zakupów, potrzebnych dla dzieci i mło­
dzieży przyborów szkolnych, odzieży i obuwia, w najbliż­
szych dniach zorganizowany zostanie w Rogoźnie kiermasz 
szkolny z udziałem wszystkich placówek handlowych w mieś 
cie.
Papiernicze placówki handlo 

we MI ID są dobrze zaopatrzo­
ne w artykuły szkolne. W skie 
ple przy ul. Poznańskiej jest 
pod dostatkiem zeszytów, te­
czek, linijek, kredek, piór, ołów 
ków, długopisów, papieru śnia 
daniowego, okładek na książ­
ki i zeszyty. Podobnie wyglą­
da sytuacja w sklepie na na­
rożniku ulic Poznańskiej • i 
Kotlarskiej. Sklep ten zaopa­
trzony jest m. in. w tornistry 
w cenie od 56 do 200 zł. Pod 
dostatkiem jest kolorowych pi

Na leszczyńskim 
dworcu

Notatka, zamieszczona w 
„Głosie” z 24 ubm. pod tytu­
łem „Wizytówka miasta” za­
wierała krytykę nieporządków 
na dworcu kolejowym w Lesz 
nie, jak: brud w tunelach, wy 
magające odmalowania ścia­
ny, niedostateczna liczba ot­
wartych kas co zmusza po­
dróżnych do długotrwałego 
wyczekiwania w kolejkach.

W piśmie, odpowiadającym 
na te zarzuty, zastępca na­
czelnika Oddziału Ruchowo- 
Handlowęgo PKP w Lesznie 
M. Bączkowski powiadomił re 
dakcję, że zobowiązano kie­
rownictwo stacji do zapewnie 
nia podróżnym sprawniejszej 
obsługi przy sprzedaży bile­
tów. a także do egzekwowania 
od Okręgowej Spółdzielni Pra 
cy Usług Komunikacyjnych i 
Różnych „Universum” w Po­
znaniu sumiennego wykony­
wania zleconych jej prac po 
rządkowych na dworcu.

Dla konsumentów, pragną­
cych w dworcowym bufecie 
wypić kawę czy herbatę, wy 
dzielono odrębne stoisko, nie­
zależnie .od stoiska z napoja­
mi chłodzącymi. To ostatnie 
wyjaśnienie dotyczy skargi, 
że nie można docisnąć się do 
bufetu dla wypicia kawy, bo 
oblegają go oiwosze. (z)

saków w cenie od 50 do 180 zł. 
Księgarnia ta otrzymała nie­
mal wszystkie podręczniki. Bra 
kuje jedynie ćwiczeń geogra­
ficznych do klasy ósmej oraz 
niektórych podręczników do 
klas licealnych. W tym tygod­
niu jednak spodziewane są no 
we dostawy towarów.

Gorzej jest natomiast z za­
opatrzeniem w ubiory. Sklep 
MIID przy ul. Czerwonej Ar­
mii znajduje się obecnie w re­
moncie, sklep GS przy ul. 
Poznańskiej oferuje tylko blu 
zeczki chłopięce w cenie 150 
zł. Większy wybór znajduje się 
w sklepie przy ul. Poznańskiej, 
w którym pod dostatkiem jest 
fartuszków szkolnych z tanie­
go materiału, mundurków i blu 
zeczek wszystkich niemal roz­
miarów dla dziewcząt i chłop­
ców.

Zaopatrzenie w obuwie 
przedstawia się różnie. Najle­
piej przygotowany do sezonu 
szkolnego jest sklep MHE przy 
pl. Powstańców Wielkopol­
skich. Można tu dostać obuwie 
we wszystkich rozmiarach i ro 
dzajach od półbutów do „junio 
rek”, trampek, tenisówek i „adi 
dąsów”. Szkoda tylko, że te 
ostatnie, zalecane jako wygód 
ne obuwie szkolne, pojawiają 
się w tak małych ilościach, (tin)

„Bitwa nad Bzurą”

Książka—dokument
Nakładem Wydawnictwa MON 

ukazało się historyczne studium 
operacyjne — ..Bitwa nad Bzurą” 
— Jerzego Godlewskiego.

Książka opublikowana v/ ra­
mach serii Wojskowego Instytutu 
Historycznego stanowi spojrzenie 
historyka na genezę i konsekwen 
cje bitwy nad Bzurą — jednej z 
największych, jaka żołnierze pols 
cy stoczyli z hitlerowskimi wojska 
mi we wrześniu 1939 r. (PAP)

X zewsząd /
/a

MŁODZIEŻ DLA POSTĘPU
TRZCIANKA. ZMS-owcy Za- I 

kładów Przemysłu Okrętowego 
„Lubomor" przepracowali w 
w dniu 25 bm. dodatkowe 
5 godzin przy produkcji drzwi 
okrętowych dla stoczni w Szcze- : 
cinie, Gdańsku i Gdyni. 30 
dziewcząt i chłopców wykonało 
czyn produkcyjny, wartości 
70 000 zł. Tak więc ZMS-owcy 
.Lubmoru" „zaliczyli" kolejne 
150 godzin na poczet 
ZMS-owskiego programu „Mło­
dzież dla posłępu". (o-w) 1

DODATKOWO 4,5 MILIONA

OBORNIKI. Gminna Spółdziel­
nia zrealizowała już w całości 
plan kontraktacji trzody mięsno- 
słoninowej na 1973 r. w ilości 
10 280 sztuk. Przewiduje się, że 
tegoroczny plan zostanie przekro 
czony o około 1,5 tys. sztuk trzo 
dy, co stanowić będzie 4,5 min 
zł dodatkowego obrotu, (bop)

W NOWYCH SZKOŁACH

GNIEZNO. Od 3 września br, 
czynne będą w powiecie gnieź­
nieńskim 3 szkoły gminne; W 
Gnieźnie, Kiszkowie i Witkowie, 
które przyjmą 1,8 tys. uczniów. 
Poza tym na terenie gminy Gnie­
zno będą jeszcze szkoły zbior­
cze w Jankowie Dolnym, Szczyt­
nikach Duchownych, Strzyżewie 
Smykowym, w Zdziechowie, w 
Mielźynie, Gorzykowie i Łagiew­
nikach Kościelnych. Każda szko­
ła gminna zostanie „opiekunem' 
punktów filialnych, w których bę 
dzie prowadzone nauczanie dla 
uczniów od klasy I do IV. (sp)

POTRZEBNE OBIEKTY

OBORNIKI. Corocznie przyby­
wa w pow. obornickim kilka no­
wych remiz strażackich. Kolejną 
otwarto ostatnio w Wymysłowie, 
gdzie spory udział w budowie 
(ogólny koszt 430 tys. zł) mają 
sami mieszkańcy, społecznie po­
magający przy różnych robotach. 
Oprócz pomieszczeń dla OSP, 
wieś otrzymała dużą świetlicę. V/ 
przyszłym zaś miesiącu gotowa 
będzie remiza w Popowie. Po­
myślnie przebiega też rozbudo­
wa strażnicy w Rogoźnie, (bop)

Mechaniczna pralnia w PGR

wyspu Hel” z cyklu „Morskie spot­
kania’; 17.35 — Film krótkometra- 
żow.v; 17.55 — Dla młodych widzów 
„Antek” — film TVP, reż. — Woj­
ciech Fiwek: 18.40 — Rodzina: 19.10 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.15 
— „Czerwone wino, ode. HI (ostat 
ni) — film telewizyjny prod. cze­
chosłowackiej (kolor); 21.35 —
„Pryzmat — magazyn handlu za­
granicznego (kołor); 22.05 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe: 22.30 
— Studio Przebojów — program 
rozrywkowy TV NRD,

PROGRAM II: 17.05 A „Fudci- 
jania — film oświatowy (kolor); 
17.50 — Ambasadorzy języka pol­
skiego; 18 — „Kontrrewolucja”, 
cz. IV filmu ser. prod. weg. pt/ 
„Matę Borsz”; 18.50 — Wszech­
świat Alberta Einsleina: „O czym 
się filozofom nie śniło”: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.15 
— Serdecznie witani — z cyklu 
„Glob"; 20.50 — „Nas dwoje i 
czas” — program rozrywkowy TV 
CSRS; 21.20 — 24 godziny (kobr); 
21.30 — TV Giełda Wynalazków — 
program pop.-naukowv; 22 — Z 
bliska i z daleka — Magazyn Kra 
jów Socjalistycznych; 22 25 — Cho 
pin w Dusznikach — fragmenty 
najciekawszych koncertów Festi­
walu Chopinowskiego w Duszni­
kach Zdroju.

Trwają ostafnie prace wykończeniowe przy budowie pralni 
mechanicznej w PGR Piaszkowo (pow. Nowy Tomyśl). Wkrót­
ce do użytku pracowników kombinatu oddany zostanie 
zespół pralniczy, składający się z dwóch pralek — każda na 
8 kg bielizny, magla elektrycznego oraz wirówki. Będzie tu­
łaj również prana odzież ochronna pracowników, a ptasz- 
kowska placówka będzie 33 pratałą, czynną w wielkopol­
skich PGR-ach. Do końca przyszłego roku wszystkie gospo­
darstwa rolne będą miały własne pralnie mechaniczne.
Na zdjęciu: próby nowych urządzeń w Ptaszkowie. (za)

Fot. — H. KamzaSfr. 6 — GŁOS — 28 VIII 1973


